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Tragedia w kopalni „Niwka-Modrzejów”

DLACZEGO?
Wtorek, trzecia zmiana, wpoi do drugiej, może za kwadrans 

druga nad ranem. Do upadowej wentylacyjnej na poziomie 
600 (pokład 418) wchodzi piątka górników. Żadni nowicju 
sie: 39 lat, 40 lat, 37 lat, 32 lata, 33 lata. No, i niekwestio­
nowani zawodowcy: to, że byli ratownik ml, nie wymaga do­
datkowych referencji ich profesjonalizmu. Wreszcie: wsrod 
tej piątki byt inżynier wentylacji tv randze nadsztygara i szty­
gar zmianowy.

Już tylko ta lakoniczna „fotografia” 
aż krzyczy, żc do tragedii nie powin­
no było dojść. A jednak się zdarzyła.

Wentylacyjna ongi upadowa, gdzie 
we wtorek doszło do nieszczęścia, by­
ła dotąd wyrobiskiem ślepym, nie­

czynnym, nie przewietrzanym i od 
kilku lat zlikwidowanym przez ota- 
mowanic. Znajduje się przy tym w re­
jonie kopalni. gdzie ani nie ma zagro­
żenia tąpaniami, ani metanowego

dokończenie na str. 3

Ratownicy w kopalni „Niwka-Modrzejów” Fot S Jakubowski

Zawsze gdy w kopalni giną Indzie poja­
wiają się pytania o stan bezpieczeństwa 
pracy w górnictwie, podiom techniki i orga­
nizacji.

Rzadko jednak szuka się związku pomię­
dzy dramatyczną mizerią branży, upad­
kiem jej prestiżu, brakiem jasno sprecyzo­
wanych perspektyw i - co za tym idzie ~ fa­
talnymi nastrojami załóg a jakością świad­
czonej pracy.

W cyklu „Jaki model górnictwa” zamieszczamy dziś kolejny artykuł, pole­
mizujący z koncepcją zaprezentowana w tekście dr. Jana Madei.

Kupię spółkę za złotówkę

R A T O W A N I E
PRZEZ UPADŁOŚĆ?

Niedawno „Rzeczpospolita”, a na­
stępnie „Trybuna Górnicza” opubli­
kowały artykuł, w którym znany eks­
pert dr hab. Jan Macieja przedstawia 
swój koncept na oddłużenie i zre­
strukturyzowanie polskiego górnic­
twa.

Pomysł generalnie polega na iym, by ist­
niejące spółki węglowe postawić w stan 
upadłości, a następnie w drodze publicz­
nej sprzedać te przedsiębiorstwa w cało­

ści. Fundamentalne znaczenie dla tej kon 
cepcji ma mieć przepis prawa upadłościo­
wego stanowiący, ze przy takiej sprzedaży 
nabywca nie odpowiada za długi upadłego, 
co pozostaje w sprzeczności z następnym 
stwierdzeniem autora, iż „zaspokojenie 
roszczeń wierzycieli dokonuje się przez 
sprzedaż składników masy upadłościo­
wej”. Stworzenie rentownego górnictwa 
jest niewątpliwie celem chwalebnym.

dokończenie na str. 3
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„WĘGLOKOKS” 
BLIŻEJ 
GÓRNICTWA

Kilka godzin trwała w poniedzia­
łek pierwsza narada nowego zarządu 
„Węglokoksu” SA. - Organizowali 
śmy się, jak to zawsze jest w goią 
cym okresie po objęciu nowych sta 
nowisk - powiedział nam mgr inż. 
Michał Kwiatkowski, który od 20 
lutego jest prezesem zarządu tej fir­
my. - Generalnie będziemy się sta­
rali o zbliżenie „Węglokoksu" do 
górnictwa Ze strony producentów 
węgla kopalń i reprezentujących je 
spolek węglowych wyraźna jest wo­
la i chęć integracji z jirrną wy spec ja 
lizowaną w eksporcie polskiego wę­
gla . Chodzi o to, zęby Węglokoks ” 
posiadający świetnych fachowców 
w dziedzinie eksportu, w większym 
stopniu slużyt interesom krajowego 
górnictwa W praktyce oznaczałoby 
to zwiększony wpływ producentów 
węgla na treść kontraktów i ceny 
oferowanego węgla.

Rada Nadzorcza „Węglokoksu” 
SA podczas posiedzenia, które odby 
ło się 20 lutego, powołała jednogło­
śnie nowy zarząd w następującym 
składzie: Michał Kwiatkowski 
prezes zarządu oraz członkowie: Mi­
chał Sobel, Piotr Makselon, Alek­
sander Olas, Bogdan Krztoń. (al)

ZMIANY 
W ZARZĄDZIE 
RYBNICKIEJ 
SPÓŁKI

W piątek, 20 bm.. Rada Nadzor­
cza Rybnickiej Spółki Węglowej 
SA odwołała ze swoich funkcji 
dwu członków zarządu. Krystiana 
Zająca - prezesa zarządu i 
dj rektora naczelnego spółki, oraz 
Przemysława Grucę - zastępcę 
prezesa zarządu, a zarazem dyrek­
tora Biura Marketingu i Jakości 
Węgla

Rada Nadzorcza powierzyła po­
zostałym członkom zarządu: Je­
rzemu Polokowi, Andrzejowi By­
walcowi i Lucjanowi Kocjanowi 
kierowanie spółką do końca ka­
dencji, rozdzielając między nimi 
obowiązki osob odwołanych. Aby 
decyzja ta nie kolidowała ze statu­
tem spółki, Rada Nadzorcza wy­
stąpiła z wnioskiem do właściciela 
spółki o dokonanie zmiany zapisu 
w statucie, dopuszczającego 
zmniejszenie składu zarządu spół­
ki węglowej do 3 osob. (emp)

Fatalne wyniki w styczniu

MNIEJSZE WYDOBYCIE, 
WIĘKSZE STRATY

Styczeń 1998 roku okazał się dla górnictwa 
najbardziej niekorzystnym miesiącem od wielu 
już lat.

Zanotowano bardzo niską sprze­
daż węgla oraz stosunkowo wyso­
kie straty finansowe. Wydobycie 
węgla wyniosło 9.830 tys. ton 
i w porównaniu do stycznia 1997 
roku było niższe o 20,6 proc., 
a więc o 2.555 tys. ton. Średnio na 
dobę wydobywano 471.5 tys. ton, 
co oznacza, że każdego dnia wydo­
bywano o 88,2 tys. ton węgla 
mniej

Mimo poważnego zmniejszenia 
wydobycia nawet tych ilości węgla 
nie udało się sprzedać. W rezulta­
cie stan zapasów w kopalniach 
wzrósł 5-krotnie w porównaniu do 
stycznia 1997 roku i wyniósł na ko­
niec stycznia br 6.932 tys. ton.

Łączna spizedaż węgla w stycz­
niu br. wyniosła 6.679 tys. ton i by­
ła niższa od stycznia 1997 roku 
o 4ć>,9 proc. W kraju sprzedano 
4.911 tys. ton, tj. o 52,6 proc, 
mniej, a wysyłki na eksport zmniej­
szyły się o 20,6 proc i wyniosły 
1.768 tys. ton.

Zmniejszoną sprz :daż węgla 
w kraju zanotowano zarowno dla 
odbiorców sektora elektroenerge 
tycznego, jak i dla pozostałych od 
biorców. O ile zmniejszona sprze 
daż węgla w kraju wynika z wyjąt 
kowo łagodnej zimy, jak i zastoso 
wania nowych zasad sprzedaży 
węgla to niepokoi fakt zmniejsze­
nia również wysyłek węgla na eks­
port

Średnia cena zbytu węgla wy­
niosła 137,12 zł/t ’ była wyższa od 
uzyskanej w styczniu 1997 roku 
o 17,4 proc.

Bardzo wysoki wzrost zanotowa­
no w koszcie jednostkowym sprze­
danego węgla. Koszt jednostkowy 

wyniósł 164,22 zł/t i był wyższy 
o 45.2 proc.

Przy tak wysokim wzroście kosz­
tu jednostkowego ponaddwukrot- 
nie wyższym od średniej ceny zby­
tu, wystąpił wysoki ujemny jed­
nostkowy wynik na sprzedaży wę­
gla - 27,10 zł/t.

Wynik ten w decydującym stop­
niu był przyczyną zanotowanej 
straty brutto, która w styczniu 
1998 roku wyniosła 242,7 min zł. 
Po uwzględnieniu obowiązkowych 
obciążeń wyniku finansowego 
brutto, wynik finansowy netto wy­
niósł - 245,6 min zł i był 
9-krotnie wyższy od straty 
zanotowanej w styczniu 1997 ro­
ku.

Stan należności na koniec stycz­
nia 1998 roku wyniósł 3.135.6 min 
zl i zmniejszył się w porównaniu do 
stanu z końca 1997 roku o 241,5 
min zł.

Bardzo niski poziom sprzedaży 
węgla, nawet przy zmniejszeniu na 
leżności, miał wpływ na wzrost zo­
bowiązań które na koniec stycznia 
wyniosły 12 042,6 min zł i były 
wyzsze od stanu z końca grudnia 
199"7 roku o 133,4 min zł.

Nadwyżka zobowiązań nad na­
leżnościami wzrosła o 374,9 min zł 
i wyniosła 8 907 min zł.

Niekorzystne wyniki jakie zano­
towało górnictwo węgla kamienne­
go w styczniu, będą rzutowały na 
sytuację finansową w dalszych 
miesiącach bieżącego roku.

Opracował- 
mgr Jerzy Karaszewski 

Z-ca Dyrektora 
Biura Ekonomiki i Finansów 

PARGWK SA
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W dniu 24 lutego 1998 r. w Kopalni Węgla Kamiennego 

„Niwka Modrzejów” w Sosnowcu 
na posterunku pracy zginęli:

Zbigniew DYBA - lat 43 
gómik ratownik

Zbigniew GRZYWA - lat 33 
górnik ratownik

Jan KURPIŃSKI - lat 40 
górnik ratownik

Andrzej MASTALERZ - lat 37 
górnik ratownik

inż. Józef WŁODARCZYK - lat 38 
nadsztygar wentylacji - ratownik

Łącząc się w smutku. Rodzinom tragicznie zmarłych górników. Kolegom z pracy 
i Kierownictwu Kopalni składam wyrazy głębokiego współczucia.

Jerzy BUZEK 
Prezes Rady Ministrów

W dniu 24 lutego 1998 r. na stanowisku pracy
w Kopalni Węgla Kamiennego „Niwka Modrzejów” w Sosnowcu zginęli:

Zbigniew DYBA
Zbigniew GRZYWA 

Jan KURPIŃSKI
Andrzej MASTALERZ 

inż. Józef WŁODARCZYK
Szczere kondolencje i wyrazy współczucia Rodzinom i bliskim tragicznie 

zmarłych górników

składa 
Janusz STEINHOFF 
Minister Gospodarki

Rodzinie i wszystkim bliskim tragicznie zmarłego 
w KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu

ZBIGNIEWA DYBY
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają Zarząd i Rada Nadzorcza 
Katowickiego Holdingu Węglowego SA 

w Katowicach

Rodzinie i wszystkim bliskim tragicznie zmarłego 
w KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu

ZBIGNIEWA GRZYWY
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają Zarząd i Rada Nadzorcza 
Katowickiego Holdingu Węglowego SA 

w Katowicach

Rodzinie i wszystkim bliskim tragicznie zmarłego 
w KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu

JANA KURPIŃSKIEGO 
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają
Zarząd i Rada Nadzorcza 

Katowickiego Holdingu Węglowego SA 
w Katowicach

Rodzinie i wszystkim bliskim tragicznie zmarłego 
w KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu

ANDRZEJA MASTALERZA 
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają Zarząd i Rada Nadzorcza 
Katowickiego Holdingu Węglowego SA 

w Katowicach

■-

Rodzinie i wszystkim bliskim tragicznie zmarłego 
w KWK „Niwka-Modrzejów” w Sosnowcu

JÓZEFA WŁODARCZYKA
wyrazy głębokiego żalu i szczerego współczucia 

składają Zarząd i Rada Nadzorcza 
Katowickiego Holdingu Węglowego SA 

w Katowicach

PARG
W 1997 ROKU środkami transportu koło­

wego przewieziono 142 min ton węgla ka­
miennego, czyli 10,4% produkcji, w tym aż 
83 min ton na odległość do 150 km. Skutki 
tych przewozów, choć niewymierne, są ewi­
dentne:

• pogorszenie i tak uciążliwych warunków 
środowiska naturalnego (emisje gazów spali­
nowych),

• degradacja dróg zarówno lokalnych, jak 
też dróg szybkiego ruchu,

• pogorszenie stanu bezpieczeństwa ruchu 
drogowego.

Z inicjatywy ministra transportu i gospodar­
ki morskiej Eugeniusza Morawskiego i wice­
ministra gospodarki Jana Szlązaka na począt­
ku stycznia br. powołano zespól roboczy 
z przedstawicieli DG PKP, PSE S.A. i PARG 
SA., który otrzyma! zadanie opracowania 
wstępnego porozumienia w celu podniesienia 
konkurencyjności przewozów węgla kamien­
nego poprzez zmiany taryf przewozowych 
i cen energii dla PKP.

Zespól roboczy wypracował wstępny mate­
rial, który zostanie przedstawiony do akcepta­
cji do 28.02.1998 roku.

Są już pierwsze efekty pracy zespołu - Dy­
rekcja Generalna PKP nie czekając na zakoń­
czenie prac podjęła działanie w celu odzyska­
nia części utraconych przewozów, które 
w ostatnich latach przejął transport kołowy. 
Prace te prowadzą służby marketingowe i tech­
niczno-ruchowe PKP.

Gliwicka
W DNIU 15 stycznia wojewoda katowicki, 

zgodnie z ustawą o autostradach płatnych, pod­
pisał decyzję o lokalizacji autostrady A-4 na 
odcinku węzeł „Sośnica” w Gliwicach do wę­
zła „Murckowska” w Katowicach, kończąc 
tym samym wszelkie spory o jej lokalizację.

Decyzja o lokalizacji A-4 jest zgodna ze 
znanym sprzed 30 lat korytarzem, określonym 
w planach zagospodarowania przestrzennego 
gmin. Autostrada będzie przebiegać wzdłuż 
granic kopalń „Gliwice” i „Knurów”, a później 
przez północne części obszarów górniczych 
kopalń „Sośnica” i „Makoszowy”.

Przebieg autostrad A-l i A-4 przez obszary 
górnicze naszej spółki jest od ponad 2 lat 
przedmiotem troski i analiz Zarządu spółki 
i kierownictw zainteresowanych kopalń, szcze­
gólnie w kontekście skutków techniczno-eko­
nomicznych budowy autostrad na wyniki pra­
cy kopalń.

Jest oczywiste, że budowa i eksploatacja au­
tostrady spowoduje ograniczenie możliwości 
racjonalnej gospodarki złożem i maksymalne­
go wykorzystania zasobów węgla.

Ostateczna lokalizacja A-4 wiąże ze sobą 
około 50 min ton przewidywanego wydobycia 
kopalni „Makoszowy” i około 5 min ton kopal­
ni „Sośnica". Są to jednak zasoby, których eks­
ploatacja była przewidywana w dalszej kolej­
ności, w zasadzie po roku 2010.

GSW SA dostrzega w budowie autostrad 
również korzystny wpływ na przyszłą działal­
ność gospodarczą, zwłaszcza w zakresie loko­
wania skały płonnej w trakcie wykonywania 
robót inżynieryjnych oraz usprawnienia dys­
trybucji węgla. JAN

Jastrzębska
WYNIKI ROKU 1997 są w Jastrzębskiej 

Spółce Węglowej SA bardzo pomyślne. W za­
kresie produkcji uzyskano pełną 100-procento- 
wą realizację zadań wydobywczych, chociaż 
udział poszczególnych kopalń w tym rezulta­
cie jest dość zróżnicowany; trzy kopalnie nie 
zdolaly wykonać swoich zadań planowych, 
a trzy następne: „Borynia”, „Pniówck” i .Zo­
fiówka” nieznacznie je przekroczyły. Łącznie 
kopalnie JSW SA wydobyły w ubiegłym roku 
172 min ton węgla netto, głównie koksowego, 
uzyskując minimalną akumulację dodatnią 
w wysokości 0,02 zl zjednej tony węgla. Śred­
nie wydobycie spółki w ciągu doby wynosiło 
w minionym roku 68.139, a najwyższy poziom 
wydobycia osiągnęła kopalnia ,Jas-Mos” - 
14.999 ton/dobę średnio w ciągu roku oraz 
„Pniówek" - 14.198 t/d. Kopalnia ta osiągnęła 
także najwyższą akumulację dodatnią, uzysku­
jąc 11,86 żł/tonę, a tuż za nią kopalnia .Zo­
fiówka”, której wynik pod tym względem jest 
równie wysoki: 11,10 zl/t. Dodatnią akumula­
cję osiągnęły również kopalnie „Borynia” - 
721 zl/t i „Krupiński” - 5,6 zl/t, natomiast naj­
wyższy wynik minusowy jest rezultatem ko­
palni „Morcinek”, której akumulacja ujemna 
wyniosła 49,26 zl/tonę, przy której ujemny 
wynik ,Jas-Mos” - 5,6 zł/t to raczej potknię­
cie. (emp)

Rudzka
KLUB Honorowych Dawców Krwi przy 

kopalni „Polska-Wirek” w tym roku obchodzić 
będzie 20-lecie istnienia. Fuzja obu zakładów 
górniczych tj. KWK „Polska” i „Nowy Wirek” 
przyniosła również połączenie na szczeblu 
społecznej akcji. W ten sposób koło to stało 
się jednym z większych. Posiada już 320 
członków, a wśród nich - co warte podkreśle­
nia - 11 pań.

Akcje organizują rytmicznie, w przyjętym 
cyklu kalendarzowym. Nie zastanawiają się, 
do kogo trafi krew. Niekoniecznie musi być 
przeznaczona dla górników.

Akcja, jaką HDK przy kopalni „Polska-Wi­
rek” zorganizował ostatnio, miała miejsce 15 
lutego. Wzięto w niej udział 152 dawców, któ­
rzy oddali ponad 61 litrów krwi i 6,7 litra oso­
cza. Po raz kolejny przeznaczono je dla małych 

pacjentów chorych na hemofilię, leczonych 
w Klinice Pediatrycznej w Zabrzu.

Członkowie zarządu HDK Henryk Cebula. 
Tadeusz Salek i Krzysztof Kuzia są wdzięcz­
ni zarówno osobom zrzeszonym, jak też nie 
zrzeszonym, którzy oddali krew. Zarząd ceni 
sobie wsparcie ze strony dyrekcji kopalni. 
W trakcie ostatniej akcji koło odwiedził dyrek­
tor kopalni Krystian Mrochen, wraz członka­
mi kierownictwa, co ma znaczenie nie tylko 
prestiżowe. MAR

Rybnicka
PRZEPISY wykonawcze nowego prawa 

geologiczno-górniczego obowiązującego od 
roku 1994 dokładnie określają kiyteria dopusz­
czalności zagrożeń radiacyjnych w górnictwie 
podziemnym, a tym samym umożliwiają po­
dejmowanie skutecznych działań prewencyj­
nych w zakresie ochrony radiologicznej. Jego 
źródłem są naturalne izotopy promieniotwór­
cze występujące w skalach otaczających wyro­
biska górnicze.

Efektem działań podjętych z mocy wspo­
mnianej ustawy jest znaczące zmniejszenie 
w kopalniach Rybnickiej Spółki Węglowej SA 
w okresie od roku 1994 do 1997 ilości wyro­
bisk zagrożonych radiacyjnie: z 21 do 13. 
Z liczby tej 10 wyrobisk zaliczonych zostało 
do klasy A, w któtych wartość rocznego, efek­
tywnego równoważnika dawki mieści się po­
między 5 a 20 mSv, natomiast 3 pozostałe 
kwalifikują się do kasy B, w której wielkość 
rocznej dawki przekracza 20 mSv. (emp)

Holding
W 1997 roku służby Katowickiego Hol­

dingu Węglowego prowadziły szczegółową 
analizę funkcjonowania Zasadniczych Szkół 
Górniczych przy kopalniach Katowickiego 
Holdingu Węglowego SA, ze szczególnym 
uwzględnieniem kierunków kształcenia oraz 
ilości absolwentów kończących naukę w la­
tach 1998 - 2000. Analiza ta umożliwiła 
podjęcie decyzji dotyczących dalszego ich 
funkcjonowania. W związku z tym kontynu­
owano prace zmierzające do przekazania 
właściwym samorządom terytorialnym Za­
sadniczych Szkół Górniczych KWK 
„Śląsk”, KWK „Katowice-Kleofas”, KWK 
„Wujek” i KWK „Staszic”.

Ustalono z Dyrekcjami kopalń i Zasadni­
czych Szkól Górniczych ilości absolwentów 
do zatrudnienia w poszczególnych kopal­
niach. Celem umożliwienia pracy absolwen­
tom, dokonano przesunięć w ich zatrudnie­
niu między poszczególnymi kopalniami, 
w wyniku czego wszyscy absolwenci zgła­
szający się do pracy w kopalniach mieli 
możliwość podjęcia pracy.

W bieżącym roku kontynuowane będą 
prace zmierzające do przekazania wszyst­
kich obecnie funkcjonujących przy kopal­
niach KHW SA szkól górniczych (ZSG 
KWK „Staszic”, ZSG KWK „Katowice”) 
samorządom terytorialnym. W przypadku 
braku zainteresowania ze strony gmin prze­
jęciem szkół, poszukiwane będą inne racjo­
nalne rozwiązania mające na celu zagospo­
darowanie szkól i ich majątku. Jak

GIG
W jaki sposób powinna być prowadzona 

profilaktyka wentylacyjno-pożarowa w kopal­
niach, jaka jest ekonomiczność pracy stacji 
wentylatorowej w świetle charakterystyki jej 
sprawności, jak dostosować stację do sieci 
wentylacyjnej na podstawie charakterystyki 
mocy użytecznej stacji? To tylko niektóre za­
gadnienia poruszane podczas spotkania spe­
cjalistów GIG z przedstawicielami Nadwi­
ślańskiej Spółki Węglowej pt. „Wybrane za­
gadnienia z zakresu wentylacji kopalń i pre­
wencji pożarowej”, które odbyło się 18 lutego 
w GIG.

Seminarium rozpoczęło się omówieniem 
przez dr. inż. Janusza Cygankiewicza najnow­
szej metody wczesnego wykrywania pożarów 
endogenicznych, która zyskała aprobatę ze 
strony NSW. Wytypowane zostaną bowiem re­
jony ścian szczególnie zagrożonych pożarami 
endogenicznymi, gdzie prowadzona będzie 
stała kontrola zagrożenia metodą GIG. W ba­
daniach skłonności węgla do samozapalenia 
uwzględniane będą najnowsze osiągnięcia spe­
cjalistów Instytutu z zakresu oceny skłonności 
węgla do samozagrzewania.

KOMAG
PROBLEM przygotowania nadawy do sku­

tecznego wzbogacania we wzbogacalnikach 
cieczy ciężkiej powoduje konieczność opraco­
wania nowych przesiewaczy.

W Centrum Mechanizacji Górnictwa KO­
MAG, po zapoznaniu się z potrzebami Zakla­
du Przeróbczego KWK „Śląsk”, zaprojektowa­
no i skonstruowano nowy przesiewacz PWEK 
2-22x6.

Przesiewacz ten przeznaczony jest do klasy­
fikacji nadawy w klasie 300 - 0 mm na frakcje 
+ 30 m, 30 - 6 mm i -6 m. Powierzchnia sit 2 
x 132 mkw. i skok rzeszota powyżej 11 mm 
gwarantują jego wysoką sprawność technicz­
ną. Górny, kaskadowy pokład jest pokryty gu­
mą, dolny poklad tworzą napinane sita plecio­
ne.

Maszyna zostanie uruchomiona u odbiorcy 
w maju br. i zastąpi stosowany dotychczas 
przesiewacz WK2-22 x 6. MAL

Bytomska
PRZEPROWADZANE w BSW SA działa­

nia restrukturyzacyjne mają charakter prze­
kształceń własnościowych, obejmujących od­

działy powierzchniowe, nie związane bezpo­
średnio z produkcją oraz zbędny majątek so­
cjalny.

Proces restrukturyzacji organizacyjno-wla- 
snościowej BSW SA został ukierunkowany 
przede wszystkim na wyłączenie ze struktury 
kopalń oddziałów pomocniczo-usiugowych 
i obsługi działalności nieprodukcyjnej poprzez:

- tworzenie nowych podmiotów gospodar­
czych (spółek prawa handlowego) w oparciu 
o majątek zakładów górniczych i przejmowa­
nych pracowników,

- przekazywanie wydzielonych składników 
majątkowych kopalń (wraz z załogą) firmom 
obcym, w tym również podmiotom gospodar­
czym powstałym w procesie restrukturyzacji 
kopalń,

- likwidacja zbędnych, bądź nieefektyw­
nych oddziałów poprzez zagospodarowanie 
pracowników w innych komórkach organiza­
cyjnych kopalni lub wskazanie alternatyw­
nych miejsc pracy w podmiotach powstałych 
w procesie restrukturyzacji oraz zagospodaro­
wanie lub zbycie majątku likwidowanego od­
działu.

Powyższe działania są zgodne z „Trybem 
tworzenia nowych podmiotów gospodarczych 
w procesie restrukturyzacji powierzchni ko­
palń BSW SA”, przyjętym Uchwalą Zarządu 
BSW SA nr 88 z 16 marca 1994 roku z póź­
niejszymi zmianami, wynikającymi z Zasad 
Restrukturyzacji Powierzchni Kopalń Węgla 
Kamiennego, przyjętych Protokołem końco­
wym z 13 września 1994 roku przez Zespół 
trójstronny. TP

WĘGLOKOKS
POD koniec lat 80. zapotrzebowanie na wę­

giel wtiyskowy (PCI) w świecie wynosiło oko­
ło 5 min ton rocznie. W latach 90. występował 
znaczny dynamiczny wzrost konsumpcji tego 
typu węgli i według najnowszych prognoz 
w roku 2000 powinna się ona zwiększyć do 
prawie 50 min ton.

Idąc za powyższym trendem WĘGLO­
KOKS SA już w 1993 r. rozpoczął próbne do­
stawy węgla z kopalni „Nowy Wirek”, jako 
PCI do Szwecji dla koncernu stalowego 
SSAB. Dostawy te zakończyły się pełnym suk­
cesem, co umożliwiło w 1994 r. podpisanie 
kontraktu na regularne wysyłki węgla z tej ko­
palni, w łącznej ilości 50 tys. ton.

W 1995 r. na skutek zmiany warunków 
geologicznych eksploatacji węgla w kopalni 
„Nowy Wirek” i wynikających z tego faktu 
zmian jakościowych produkowanego węgla, 
nie mógł on być dalej dostarczany jako wę­
giel PCI. W celu kontynuacji dostaw do 
Szwecji i utrzymania pozycji na szwedzkim 
rynku węgla wtryskowego konieczne było 
niezwłoczne wyszukanie węgla z innej ko­
palni o jakości odpowiedniej dla tej technolo­
gii. Dalsze badania i testy, prowadzone 
w 1996 r. doprowadziły do sprzedaży ładun­
ków próbnych węgla z kopalni „Pokój”. Part­
nerzy szwedzcy wysoko ocenili właściwości 
tego węgla, wykazując wstępne zaintereso­
wanie zwiększeniem zakupów (w perspekty­
wie nawet do 150 tys. ton), w związku z roz­
budową potencjału produkcyjnego i instalacji 
działających w oparciu o węgle PCI w naj­
bliższych latach.

Zasadniczym problemem i przeszkodą 
w podpisaniu dużego kontraktu na dostawy 
węgla był brak stabilnej jakości, zwłaszcza 
w odniesieniu do zawartości popiołu w testo­
wanym węglu. Przełomowym momentem by­
ło uruchomienie nowej płuczki cyklonowej 
w kopalni „Pokój”, jednej z najnowocześniej­
szych w polskich kopalniach. Nowa płuczka 
przyczyniła się do poprawy jakości procesu 
technologicznego w zakładzie przeróbczym 
kopalni, w wyniku czego pojawiła się szansa 
na ustabilizowanie zawartości popiołu w do­
starczanym węglu na dwóch akceptowanych 
przez odbiorcę poziomach. Pozostałe parame­
try chemiczne węgla w pełni odpowiadają 
stawianym przez odbiorcę wymogom jako­
ściowym, co ponownie zostało podkreślone 
podczas ostatnich rozmów na początku lutego 
br. Powyższe rozmowy zakończyły się 
uzgodnieniem kontraktu na dostawy 65 tys. 
ton do końca I półrocza 1998 r. Od powodze­
nia realizacji tych dostaw zależeć będzie dal­
szy rozwój współpracy z SSAB w tej dziedzi­
nie.

Nadwiślańska
W kopalni dbałość o bezpieczeństwo jest 

zasadniczym zgoła rygorem: rzecz dotyczy 
przy tym i pracodawcy, i samego pracowni­
ka. W „Brzeszczach”, acz nie tylko tu, 
wzmacnia ją nadto aktywność zakładowego 
społecznego inspektora pracy, współdziała­
jącego na co dzień z 50 oddziałowymi kole­
gami i służbą bhp.

Owa aktywność ZSIP przejawia się 
m.in. w: przygotowywaniu i zatwierdzaniu 
rocznego ramowego programu pracy, kon­
trolach stanu zaopatrzenia magazynu odzie­
żowego, wyposażenia punktów pierwszej 
pomocy, nadto regularną obecnością w po­
siedzeniach komisji ochrony warunków 
pracy. Także wszelkie skargi z zakresu bez­
pieczeństwa i higieny pracy, w tym indywi­
dualne spostrzeżenia pracowników narzeka­
jących, przykładowo, na pogarszanie się 
warunków wykonywania zawodu, rozpatru­
je, powołana dyrektorskim zarządzeniem 
sprzed dwóch lat, komisja, którą zaludniają: 
główny inżynier bhp, ZSIP, reprezentanci 
związków zawodowych, kierownik zakła­
dowej przychodni oraz zastępca dyrektora 
ds. pracy.

Dodajmy, że dwa razy w roku przeprowa­
dzane są społeczne przeglądy warunków 
pracy.



DLACZEGO?
dokończenie ze str. 1
W dwanaście godzin od wypadku, kie­

dy wiadomo już było o śmierci dwóch 
górników, ani kierujący akcją ratunkową 
dyrektor kop. „Niwka-Modrzejów”, 
Włodzimierz Grudzień, ani nadzorują­
cy ją dyrektor sosnowieckiego Okręgo­
wego * Jrzędu Górniczego, Roman Ma- 
cuga nie byli w stanie, lub nie chcieli, 
odpowiedzieć na naturalne i podstawowe 
pytanie dziennikarzy: w jakim celu tych 
pię.iu pracowników rozpoczęło penetra­
cję wyrobiska, w które - jak chwilę 
przedtem powiedział pierwszy z nich - 
w normalnej sytuacji nic było potrzeby 
wchodzić?

- Trudno jednoznacznie określić - 
rozłożył ręce dyrektor Grudzień - po co 
ci pracownicy mieli tam wejść i co za­
mierzali robić. Będzie to kwestią skru­
pulatnego dochodzenia. Teraz nic wię­
cej nie mogę powiedzieć.

Równie powściągliwy był dyrektor 
Macug:

Przełożonym tej piątki był właśnie 
nadsztygar wentylacji, Józef Włodar­
czyk, pierwsza, wydobyta na powierzch­
nię ofiara dramatu. Była mniej więcej 
siódma rano. Niestety, nic już nie powie

i nie wyjaśni. O wypadku powiadomił 
dyspozytora kopalni sztygar zmianowy, 
Jarosław Nocoń, któremu udało się sal­
wować z opresji.

- Jest w głębokim szoku, zrozumcie, 
na jego oczach przewróciło się czte­
rech Kolegów - tłumaczy! reporterom 
brak wiedzy o przebiegu zdarzenia od je­
dynego żyjącego uczestnika nieszczęśli­
wej penetracji kierownik akcji ratowni­
czej.

Ale pytania się mnożą i stają coraz bar­
dziej uporczywe, bo oto mniej więcej 
w sześć godzin od jej rozpoczęcia, w trak­
cie wycofywania sie z upadowej z po­
szkodowanym górnikiem Janem Kur­
pińskim na noszach, zrazu słabnie, a po 
daremnej reanimacji, umiera zastępowy 
ratowników z .Janiny”, Zbigniew Dy­
ba. Lekarz stwierdza jego zgon około 
dziesiątej. Ba, oprócz niego zasłabnięciu 
uległo dwóch dalszych ratowników. Po 
udzieleniu im doraźnej pomocy zrazu tra­

fiają do sosnowieckiego Szpitala Górni­
czego, następnie - do Instytutu Medycy­
ny Pracy i Zdrowia Środowiskowego.

- Zastępowy z „Janiny” byt zabez­
pieczony w aparaturę ratunkową - 
skwapliwie zapewnia dziennikarzy Wło­
dzimierz Grudzień.

Dlaczego? - powraca więc pytanie. 
Tym bardziej w kontekście informacji 
kierownika akcji, że - podług wszystkich 
meldunków - 250 metrów od tamy at­
mosfera w wyrobisku z uwięzionymi 
ludźmi była wprawdzie uciążliwa, ale 
„teoretycznie niegroźna”: 26 - 30 stopni 
C, 16 proc, tlenu, „śladowa ilość meta­
nu” i 1 proc, dwutlenku węgla.

- Jest w tym momencie rzeczą nie­
zrozumiałą — Sam zżymał się, widać, py­
taniami bez odpowiedzi dyrektor Macuga 
- w jaki posob zginął ratownik, wypo­
sażony w profesjonalną aparaturę. Mo­
gę w ęc na razie powiedzieć tylko tyle, 
Żc sędzię prowadzone dochodzenie 

w dwóch wymiarach: technicznym 
i medycznym.

Śmierć Dyby i zasłabnięcia innych ra­
towników wpływają na decyzję, by, nie­
zależnie od aparatów ratunkowych, jaki­
mi rozporządzają uczestnicy akcji pod 
ziemią, dodatkowo budować w wyrobi­
sku odrębną wentylację. Zastępy posu­
wają się więc teraz do przodu o odcinki, 
odmierzane długością kolejnych seg­
mentów lutni. Piętnasta - 150 m do po­
konania, osr mnasta - 80 m... Zarazem 
rośnie iloś' zastępów: z kilku do 12 
o trzeciej po południu. Obok własnych 
przyjeżdżają z Centralnej Stacji Ratow- 
nictw;. Górniczego, z „okręgówek”, 
z „Porąbki-Klimontowa”, „Wieczorka”, 
,JB elszowic”, „Staszica”... Łącznie w ak­
cję zaangażowane zostały 32 zastępy. 
ł¥zy pracach pomocniczych dodatkowo 
tyrało 40 pracowników .Ńiwki-Modrze- 
jowa”, tj. obsada całego oddziału.

Ratownicy z zasady są nieskorzy do 
gadatliwości. Tym razem, po wyjechaniu 
z dołu, zupełnie milczą. Nic, ani słowu 
o tym, co dzieje się na poziomie 600. 
Cóż, nie dziwota, zginęli ich koledzy.

Jak bywa w takich przypadkach, wszy­
scy uporczywie pielęgnują cień nadziei. 

Niestety, pryska ona w późnych godzi­
nach wieczornych. Wpierw ratownicy do­
cierają do Kurpińskiego, kturego musial 
pozostawić zastęp Dyby. Łożnic do An­
drzeja Mastalerza i Zbigniewa Grzy­
wy. Niestety, nie źyją. Akcja kończy się 
wprawie dobę po zaistnieniu nieszczęścia.

Teraz pozostało poszukiwanie odpo­
wiedzi na zasadnicze pytanie: dlaczego, 
dlaczego, dlaczego? Prezes Wyższego 
Urzędu Górniczego, Wojciech Bradecki 
- który notabene był we wtorek na miej­
scu obecny w sztabie - powołał komisję 
dla zbadania okoliczności i przyczyn wy 
padku zbiorowego w „Niwce-Modrzejo- 
wie” oraz oceny przebiegu prowadzenia 
akcji ratowniczej. Obok specjalistów 
z zakresu nauki i praktyki górniczej do 
udziału w jej dociekaniach zostali nadto 
zaproszeni przedstawiciele Państwowe 
Inspekcji Pracy oraz górniczych związ­
ków zawodowych.

Jerzy Chromik

Prezes Wyższego Urzędu Górnicze­
go przesłał w dniu 25 lutego br. żo­
nom i rodzinom górników, którzy zgi­
nęli w wypadku w kopalni „Niwka- 
Modrzejów” depesze kondolencyjne.

dokończenie ze str. 1
Wątpliwości wzbudzają jedynie 

środki, jakie dobrano dla jego osią­
gnięcia.

SPECYFIKA 
UPADŁOŚCI

Rozpoczynając dyskusję nt. możli­
wości uratowania górnictwa przez za­
stosowanie prawa upadłościowego, 
należy wpierw zwrócić uwagę na spe­
cyficzny tryb i zasadniczy cel postę­
powania upadłościowego. Proces ten, 
w odróżnieniu od postępowań: ukła­
dowego, ugodowego i naprawczego, 
z założenia prowadzony jest dla za­
bezpieczenia interesów wierzycieli, 
a nie dłużnika. Stąd też syndyk masy 
upadłościowej obowiązany jest dzia­
łać w interesie wierzycieli, z czym 
zresztą związana jest bezpośrednio je­
go odpowiedzialność cywilna. Ina­
czej rzecz ujmując, istota obowiąz­
ków syndyka z mocy prawa polega na 
objęciu majątku upadłego przedsię­
biorstwa i zarządzaniu tym mająt­
kiem do czasu jego całkowitej 
likwidacji. Działając w celu zaspoko­
jenia roszczeń wierzycieli, syndyk 
nie może kierować się takimi wzglę­
dami jak np.: społeczne skutki zwol­
nień grupowych czy też zapewnienie 
bezpieczeństwa energetycznego kra­
ju.

SPRZEDAŻ
PRZEDSIĘBIORSTWA
Przepisy prawa upadłościowego 

(art. 113) niewątpliwie preferują sprze-

RATOWANIE...
danie przedsiębiorstwa jako całości, 
gdyż w takim przypadku nabywca nie 
odpowiada za długi upadłego. Ta for­
ma sprzedaży jest jedyną próbą ratowa­
nia upadłego podmiotu przed likwida­
cją kapitałową i prawną. Znane są licz­
ne przypadki, zarówno w kraju, jak 
i za granicą, gdzie rezultatem przepro-

6) prawa wynikające 
z najmu i dzierżawy lokali 
zajmowanych przez przed­
siębiorstwo.

Mając na uwadze fakt, 
iż prawo upadłościowe nie 
określa sposobu ustalenia 
przez syndyka ceny sprze-

JAKI 
MODEL 

NICTWA

pić do wyprzedaży no­
wo nabytego majątku. 
W postępowaniu upa­
dłościowym brak jest 
możliwości zagwaran­
towania tego, by mają­
tek przedsiębiorstwa 
przypadł .jedynie 
słusznym nabywcom”, 
tj. spółkom skarbu pań­
stwa, które miałyby 
być specjalnie do tych 
celów utworzone.

wadzonej w tym duchu „upadłości” 
było zachowanie całego przedsiębior­
stwa wraz z miejscami pracy. Byłoby 
jednak zbyt pięknie, gdyby istniała 
możliwość zastosowania takiej proce­
dury w każdym przypadku, czego naj­
lepszym przykładem jest spółka wę­
glowa.

Przedsiębiorstwo to, w rozumieniu 
przepisów kodeksu cywilnego 
(art. 551), jest zespołem składników 
materialnych i niematerialnych prze­
znaczonych do realizacji zadań gospo­
darczych, obejmuje wszystko, co 
wchodzi w jego skład, a w szczególno­
ści:

1) firmę (nazwę), znaki towarowe 
i inne oznaczenia indywidualizujące 
przedsiębiorstwo,

2) księgi handlowe,
3) nieruchomości i ruchomości nale­

żące do przedsiębiorstwa, w tym pro­
dukty i materiały,

4) patenty, wzory użytkowe i zdob­
nicze,

5) zobowiązania i obciążenia zwią­
zane z prowadzeniem przedsiębior­
stwa,

dąży przedsiębiorstwa w całości, nie 
wdając się w głębszą analizę metod 
wyceny jego majątku, w uproszczeniu 
można przyjąć, że cena jego sprzedaży 
w całości powinna odpowiadać sumie 
wartości wyżej wymienionych skład­
ników określonych przez k.c. Odno­
sząc powyższe do takiej spółki węglo­
wej, której wartość majątku jest równa 
lub nawet mniejsza od sumy zobowią­
zań (są takie przypadki), możemy dość 
łatwo oszacować cenę sprzedaży w ca­
łości tej spółki. Działając dalej, zgod­
nie z obowiązującym prawem, syndyk 
poprzez obwieszczenia prasowe powi­
nien zaprosić potencjalnych nabyw­
ców do składania ofert. Aby ich zachę­
cić, poda zapewne informację, że na­
bywca nie odpowiada za długi upadłe­
go. Następnie powinien odbyć się 
przetarg ofert, na którym, po komisyj­
nym otwarciu zalakowanych kopert, 
syndyk ma wybrać najkorzystniejszą 
ofertę. W ten prosty sposób spółka 
węglowa może zostać zakupiona za 
symboliczną złotówkę przez inwesto­
ra, który w celu szybkiego wzbogace­
nia się może np. natychmiast przystą­

SPRZEDAŻMASY 
UPADŁOŚCIOWEJ

W tym wariancie oczywiście nie 
obowiązuje zasada, że nabywca nie 
odpowiada za długi upadłego. Syn­
dyk przeprowadza likwidację mająt­
ku masy upadłościowej spółki wę­
glowej, głównie przez sprzedaż rze­
czy ruchomych i nieruchomości upa­
dłego. Istnieje możliwość dokonania 
sprzedaży z tzw. wolnej ręki lub 
w drodze licytacji publicznej. 
W miarę likwidacji majątku masy 
upadłościowej następuje zaspokaja­
nie wierzycieli, przy czym kolejność 
uiszczania spłat jest ściśle określona 
(art. 204 pr. upadł.). Skutkiem tego, 
najprawdopodobniej po spłaceniu 
zobowiązań z tytułu podatków i in­
nych danin publicznych, a następnie 
instytucji ubezpieczeń społecznych, 
zabraknie środków na spłatę innych 
wierzytelności, co z kolei pogrąży 
kilkaset firm pracujących na rzecz 
górnictwa.

UPADŁOŚĆ
A PRACOWNICY

Po ogłoszeniu upadłości znajdują 
zastosowanie przepisy art. 411 § 1 
i art. 177 § 4 kodeksu pracy. Zwalnia­
ją one syndyka z obowiązku konsulto­
wania ze związkami zawodowymi za­
mierzonych wypowiedzeń o pracę, 
a także pozbawiają ochrony prawnej 
stosunku pracy: pracowników w wieku 
przedemerytalnym, członków zarzą­
dów organizacji związkowych, kobiet 
w okresie ciąży lub urlopu macierzyń­
skiego. Umowę o pracę będzie wolno 
wypowiedzieć pracownikowi w czasie 
urlopu lub innej usprawiedliwionej 
nieobecności. Ponadto przepisy prawa 
pracy umożliwiają syndykowi rozwią­
zanie stosunku pracy ze skróconym 
okresem wypowiedzenia, a nawet bez 
wypowiedzenia. Jak już to wcześniej 
zasygnalizowano, instytucja syndyka 
została stworzona do realizacji ściśle 
określonych celów, i z całą pewnością 
nie ma w niej miejsca na politykę osło­
nową. Próba łączenia upadłości z pa­
kietem socjalnym jest więc nieporozu­
mieniem.

Myślę, że lansowanie tezy o posta­
wieniu górnictwa w stan upadłości dla 
jego ratowania wynika z nieznajomości 
istoty, celu i mechanizmów postępo­
wania upadłościowego. Stąd też do­
mniemanie, iż autor pomysłu zbyt po­
bieżnie zapoznał się z prawem upadło­
ściowym.

Janusz Olszowski
(Autor jest dyrektorem ds. organi­

zacyjno-prawnych Górniczej Izby 
Przemysłowo-Handlowej)

Sejm zajmie się górnictwem

ZANIEPOKOJENIE POSŁA AWS

W oświadczeniu złożonym 18 lutego 
w Sejmie poseł AWS z Rudy Śląskiej, Pa­
weł Nowok zwrócił się do nieobecnego 
(późne godziny nocne) na tej sesji plenarnej 
wicepremiera Leszka Balcerowicza z ca­
łym pakietem spraw i pytań tyczących obec­
nej i przyszłej sytuacji górnictwa węgla ka­
miennego, jego struktur organizacyjnych, 
a także utrudniających ją relacji wzajemnych 
tej branży z eneigetyką oraz pośrednikami 
handlu węglem i przewoźnikami.

Wyrażając swą opinię na tle kondycji 
i potrzeb całej gospodarki Śląska, poseł 
Paweł Nowok wystąpił z wnioskiem, by 
rząd przystąpił niezwłocznie do realizacji 
„rzeczywistej, a nie pozornej restrukturyza­
cji, branży górniczej, która powinna zapo­
czątkować reformę przemysłu i gospodarki

województwa katowickiego. I - mając na 
uwadze złożoność tej problematyki - za­
proponował odbycie w trybie pilnym de­
baty poświęconej całkowicie sprawom 
Śląska i górnictwa.

Jakiego odzewu Pan się spodziewa?
- zapytaliśmy posla Pawia Nowoka.

- Do programu sesji plenarnej, jaka 
odbędzie się w dniach 4-5 marca, juz 
został wprowadzony punkt dodatkowy: 
górnictwo węgla kamiennego. Nieco 
później, w połowie przyszłego miesią­

ca, spodziewam się także wprowadzenia 
pod obrady Sejmu wielkich problemów 
śląska i całego województwa katowic­
kiego. Tym bardziej że nie jestem w sta­
raniach o to osamotniony. Wspiera 
mnie m.in. poseł Jan Kisieliński 
zSLD.

- Czego dotyczył zarzut, z jakim wy­
stąpi Pan dzień później, 19 bm., pod­
czas pracy macierzystej Komisji Gospo­
darki, obradującej z udziałem wicemi­
nistra Jana Szlązrka?

- Rozpatrywaliśmy prawo energetycz­
ne ( z najwyższym zdumieniem dowie­
działem się z wystąpienia prezesa Pol­
skich Sieci Elektroenergetycznych SA. że 
w rejonach Zamościa i Białegostoku im­
portujemy energię elektryczną. Trudno 
zrozumieć dlaczego, skoro mamy w kraju 
nadwyżkę węgla i źle rokującą finansom 
państwa dysproporcję pomiędzy ekspor­
tem i znacznie większym od niego impor­
tem. Stąd moja krytyczna ocena tego sta­
tus quo.

RODZINNA TRANSAKCJA
Koligacje katowickiej Fabryki Sprzę­

tu i Narzędzi Górniczych Fasing S.A. 
i bytomskiego Przedsiębiorstwa Robót 
Górniczych S.A. płyną nie tylko ze 
wspilncgo adresata zasadniczego frag­
mentu świadczonych przez obie spółki 
usług, lecz także obecności w XI Narodo­
wym Funduszu Inwestycyjnym. Od­
mienne jest natomiast wrażenie ich obec­
nego [»łożenia: w przypadku PRG moż­
na mówić o jakiej takiej egzystencji, Fa­
sing kreuje zaś własny wizerunek firmy 
dynamicznej i z niebywałymi perspekty­
wami. Jednym z przejawów tej ekspansji

jest apetyt na odkupienie 60 proc, udzia­
łów bytomian.

- Tworząc grupę kapitałową Fasing 
SA.-argumentuje prezes zarządu tej spół­
ki, Ireneusz Król - widzę w niej również 
miejsce dla PRG Bytom. Oczywiście, nie 
iv takiej postaci, w jakiej funkcjonuje 
dziś. Niekwestioniw.amm atutem tej fir­
my jest ni. tn. to, że rozporządza - myślę 
o części załogi - doskonałymi specjalista­
mi. Naszym - wytwarzanie pierwszorzęd­
nych urządzeń dla górnictwa i drogo­
wnictwa. Można je sposobniej połączyć 
i wykorzystać min. przy budowie tuneli 

drogowych lub usługach związanych z li­
kwidacją kopalń. Spodziewam się, że 
w najbliższych latach nastąpi intensywny 
wzrost popytu na tego rodzaju roboty Po­
mysł na obecność PRG w naszej grupie 
kapitałowej płynie więc z rachub na 
wspólne uprawianie dobrych interesów.

Prezes zarządu PRG SA., Eugeniusz 
Krawczyk powiada, że póki co - przynaj­
mniej do chwili, aż powierzchowne ustne 
deklaracje ewentualnego partnera zastąpią 
bardziej sprecyzowane konkrety - można je­
dynie mówić o wstępnej koncepcji takiego 
aliansu. - Zarząd spółki stoi jednak na sta­

nowisku - dodaje - że firma na pewno po­
trzebuje strategicznego inwestora, ponie­
waż w silniejszej grupie łatwiej trwać na 
rynku.

Zbliżenie się PRG do Fasingu - zarząd 
XINFI wstęp« aprobuje ponoć takie roz- 
\ 'lązanie - tyłoby grą nie tylko o pewniej­
sze zatrudnienie dla około 600 bytomian. 
Pewniejsze, bo firma ma już wprawdzie za­
mówienia na ten rok, acz głównie z dość 
chimerycznego w regulowaniu płatności 
górnictwa. I w Fasingu, i w PRG głośno 
przebąkuje się o uczestnictwie w budowanej 
grupie kapitałowej niemieckiego kontra­
henta. Spółka z Bytomia łączy z nim ewen­
tualne widoki na przekształcenie się w przy­
szłości w przedsiębiorstwo specjalistyczne 
do drążenia tuneli autostradowych, (jech)

Bytomska Spółka 
Węglowa S.A. w Bytomiu 

KWK „Centrum-Szombierki” 
41-902 Bytom, ul. Łużycka 7

poszukuje celem 
zatrudnienia:
- uprawnionego 

mierniczego 
górniczego,

- geologa górniczego

Szczegółowych informacji 
udziela Dział Mierniczo-Geolo­
giczny tel. 81-14-51 wew. 5535 
lub 5538.

Warunkiem ostatecznego 
przyjęcia kandydata jest uzy­
skanie zgody, udzielonej przez 
Zarząd Bytomskiej Spółki Wę­
glowej S.A.
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- 1 grudnia ubiegłego roku, po 
półtorarocznej przerwie, ponownie 
objął Pan funkcję prezesa zarządu 
PARG SA. To tryumfalny come 
back czy raczej logiczne następstwo 
wyniku wyborów parlamentar­
nych?

- W żadnym przypadku nie można 
tego rozpatrywać w kategoriach try- 
umfalizmu. Po odwołaniu mnie w lip- 
cu 1996 r. przez ówczesnego wicemi­
nistra przemysłu i handlu Jerzego 
Markowskiego ze stanowiska szefa 
Agencji nie wziąłem rozbratu z pro­
blematyką restrukturyzacji górnictwa 
węgla kamiennego. Różniąc się za­
sadniczo z forsowanym przez wice­
ministra kierunkiem działań w obrę­
bie górnictwa - złożyłem akces do 
zespołu ekspertów AWS, gdzie dzia­
łał już Janusz Steinhoff, obecny mini­
ster gospodarki. W tym właśnie ze­
spole opracowaliśmy podstawowe 
założenia reformy górnictwa węgla 
kamiennego w latach 1998-2002, 
przedłożone przez Akcję Wyborczą 
„Solidarność” w dokumencie pt. „Re­
forma górnictwa węgla kamiennego - 
problem i obowiązek państwa, szansa 
dla regionów węglowych”. Jak wia­
domo wyborcy udzielili mocnego po­
parcia ruchowi AWS, który razem 
z Unią Wolności utworzył rząd. Jest 
zatem logiczne, że będąc jednym ze 
współautorów programu, który rząd 
Jerzego Buzka chce szybko wcielić 
w życie, nie powinienem stać z boku. 
Mając przy tym doświadczenie w kie­
rowaniu Agencją w latach 1994—96, 
przyjąłem propozycję ministra Janu­
sza Steinhoffa pokierowania nią po­
wtórnie.

- Wróćmy jeszcze do okresu 
przedwyborczego. Formułował Pan 
wówczas bardzo krytyczne oceny 
wobec działań poprzedniego rządu 
w stosunku do górnictwa.

- Zarzuty te, wyrażane publicznie 
w publikacjach na łamach prasy cen­
tralnej i wojewódzkiej adresowałem 
przede wszystkim do pełnomocnika 
rządu do spraw realizacji restruktury­
zacji górnictwa Jerzego Markowskie­
go. Skierowałem też do niego dwa pi­
sma, w których zwracałem uwagę na 
błędy w kierowaniu sektorem, niewła­
ściwą politykę kadrową... Niestety 
uwagi te pozostawały bez odpowie­
dzi, a sytuacja górnictwa pogarszała 
się systematycznie.

- Po przejęciu kierownictwa 
Agencji miał Pan zapewne dokład­
niejszy obraz sytuacji branży.

- Nowy zarząd w ciągu kilku tygo­
dni opracował raport o stanie górnic­
twa węgla kamiennego. Podsumowa­
liśmy efekty działań restrukturyzacyj­
nych w okresie lat 1994—97.

cję zatrudnienia, wzrost cen węgla ka­
miennego zgodnie z inflacją, itp. Nie­
stety założenia te pozostały jedynie 
zbiorem pobożnych życzeń. Nie stwo­
rzono żadnych instrumentów do zre­
alizowania tych celów, stąd wydoby­
cie węgla rosło, stan zatrudnienia ule­
gał znacznie wolniejszej redukcji niż 
przewidywano, a procesy likwidacyj­
ne przebiegały niemrawo, pochłania­
jąc przy tym ogromne środki z budże­
tu państwa, które lepiej było przezna­
czyć na tworzenie alternatywnych 
miejsc pracy i atrakcyjniejszą ofertę 
osłon socjalnych.

- Czyżby w tym okresie nie zro­
biono dosłownie nic dobrego w gór­
nictwie - same klęski i niepowodze­
nia?

- W połowie 1997 roku pojawiło 
się kilka wypowiedzi polityków, że 
realizacja rządowego programu re­
strukturyzacji dała jednak pozytywne 
rezultaty w zakresie istotnej poprawy 
wszystkich podstawowych wskaźni­
ków technicznych, takich jak spadek 
zatrudnienia w kopalniach, wzrost 
wydajności pracy, wzrost koncentra­
cji wydobycia itd.

- A nie była to prawda?

- Słowo „diaboliczny” jest niewła­
ściwe Przez pewien czas, jeszcze ja­
ko prezes ówczesnego PAWK SA 
współpracowałem z ministrem Mar­
kowskim. Kilkakrotnie zwracałem 
uwagę na błędne założenia i niewła­
ściwe działania, które podejmuje. Po 
odwołaniu z funkcji prezesa stałem 
się człowiekiem niezależnym i arty­
kułowałem swoje poglądy publicznie.

- W niektórych kręgach środo­
wisk górniczych mówiło się swego 
czasu o piśmie, w którym Jerzy 
Markowski, odpowiadając na proś­
bę posła SLD Zbyszka Zaborow­
skiego zapewnia go o gotowości po­
wierzenia Panu wysokiej funkcji 
w górnictwie w wypadku wygrania 
wyborów przez SLD. Podobno miał 
Pan złożyć wobec posła Zaborow­
skiego swoistą deklarację lojalno­
ści.

- Jest to przykład jaskrawej mani­
pulacji, której autorem jest właśnie 
Jerzy Markowski: pismo to zostało 
napisane tuż przed wyborami, a roz­
powszechnione natychmiast po prze­
granych przez lewicę wyborach, za­
pewne po to, by zdyskredytować 
mnie w oczach zwycięskiej koalicji

SPOR O PRYNCYPIA
Rozmowa z prof. dr. hab. inż. ANDRZEJEM KARBOWNIKIEM, 

prezesem zarządu Państwowej Agencji Restrukturyzacji Górnictwa Węgla Kamiennego SA

- Jakie są najistotniejsze konsta­
tacje tego raportu?

— Raport jest stosunkowo obszerny 
i nie chcialbym zarzucać Czytelników 
„Trybuny Górniczej” nadmierną ilo­
ścią liczb i innych danych. Przypo­
mnę zatem, że program dla górnictwa 
na lata 1996-2000 powstał w końcu 
1995 roku i w kwietniu 1996 r. stal się 
programem rządowym. Założono 
w nim, iż wielkość łącznych strat fi­
nansowych podmiotów gospodar­
czych w górnictwie będzie wynosiła 
840 min zł w 1996 roku oraz 432 min 
zł w 1997 roku. W 1998 roku łączny 
wynik finansowy całego sektora miał 
być dodatni. W rzeczywistości zaś 
łączna strata w 1996 roku wyniosła 
ponad 1700 min zł, a w 1997 blisko 2 
miliardy zł, bez uwzględnienia umo­
rzeń z mocy ustawy o restrukturyzacji 
finansowej górnictwa z dnia 27 sierp­
nia 1997 r. Tak więc wyniki sektora 
nie ulegały poprawie, przeciwnie - 
dramatycznie pogarszały się.

Ponadto ogromne szkody w świa­
domości społecznej przyniosła na­
chalna, populistyczna kampania pro­
pagandowa, prowadzona przez elity 
rządzące odpowiedzialne za górnic­
two. Lansowanie tezy o wspanialej 
przyszłości polskiego węgla na ryn­
kach europejskich, pełne gwarancje 
utrzymania miejsc pracy w kopal­
niach, gwarancje wypłat dla górni­
ków, a w sumie stwarzanie złudzeń 
niczym nie zakłóconej przyszłości 
było przejawem nieodpowiedzial­
ności rządzących i spowodowało za­
męt w świadomości załóg górni­
czych.

- Czy analizie poddano przyczy­
ny tak ogromnego rozziewu pomię­
dzy zapowiedziami a rzeczywistymi 
efektami działań?

- Oczywiście. Generalnie nasuwał 
się jeden istotny wniosek otóż pro­
gram rządu SLD - PSL słusznie za­
kładał między innymi zmniejszenie 
produkcji węgla kamiennego, reduk­

- Poprawa w tych dziedzinach 
istotnie nastąpiła, lecz był to efekt 
wyłącznie działań dyrekcji kopalń 
i zarządów spółek węglowych w za­
kresie restrukturyzacji technicznej 
kopalń, a nie skutek pozorowanej re­
alizacji programu rządowego.

- Jednym słowem za niepowodze­
nia odpowiedzialny jest Jerzy Mar­
kowski, zaś sukcesy przypisać nale­
ży zarządom spółek?

- Powtarzam - program rządowy 
SLD-PSL wobec górnictwa poniósł 
klęskę, natomiast w kopalniach 
i spółkach węglowych wysiłkiem in­
żynierów i kadry zarządzającej nastę­
powały pozytywne procesy technicz­
nej restrukturyzacji - niezależnie od 
rządowego programu.

- Nakreślił Pan iście diaboliczną 
sylwetkę wówczas wiceministra, 
obecnie senatora Jerzego Markow­
skiego. Nie od dziś wiadomo, że jest 
Pan z nim w ostrym konflikcie. Czy 
nie ma on aby podłoża osobistego?

AWS - Unia Wolności. Nigdy żadnej 
deklaracji politycznej wobec SLD nie 
składałem. Jest to przykład nieuczci­
wej walki politycznej, w której za po­
mocą prowokacji - metody znanej 
z dawnych czasów - próbuje się 
zdyskredytować przeciwnika. Moim 
zdaniem jest to działanie niegodne se­
natora Rzeczypospolitej.

- Jaka jest szansa zażegnania 
sporu pomiędzy Panami. Dalsze 
iskrzenie przekładać się będzie nie­
wątpliwie negatywnie na nastroje 
w środowisku górniczym. Czy za­
tem istnieje pole kompromisu?

- Nie spieram się z Jerzym Mar­
kowskim o sprawy drugorzędne, lecz 
o kierunek niezbędnych i pilnych 
zmian, mających uratować polskie 
górnictwo. Myślę, że w tym dziele 
może znaleźć się także pole do rzetel­
nego, nacechowanego uczciwością 
działania dla Pana Senatora.

- Dziękuję za rozmowę.
Ryszard Fedorowski

Dziś całą rubrykę poświęcamy in­
teresującemu wszystkich emerytów 
i rencistów tematowi waloryzacji, 
przedstawiając szacunkowe skutki 
finansowe waloryzacji emerytur 
i rent z Funduszu Ubezpieczeń Spo­
łecznych od marca 1998 r. wraz 
z komentarzem, o jaki wzbogaciła 
oficjalny komunikat Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych konferencja 
prasowa w chorzowskim Oddziale 
ZUS.

- W wyniku waloryzacji - obej­
mie ona wszystkie świadczenia 
emerytalno-rentowe, przyznane na 
wniosek zgłoszony przed 1 marca, 
a także te, do których prawo po­
wstało do tego dnia - około 7,4 min 
emerytów i rencistów pobierających 
świadczenia z FUS otrzyma już 
w marcu podwyższone emerytury 
i renty. Miesięczny skutek marcowej 
waloryzacji szacuje się na około 
244,7 min zł lub - jeśli uwzględnić 
równoczesne podwyżki dodatków 
związanych z waloryzacją, na 254,6 
min złotych. W przeliczeniu na sta­
tystycznego emeryta-rencistę prze­
ciętne świadczenie wzrośnie o około 
34 zł (z tytułu samej waloryzacji 
o ok. 33 zł). Mówiąc inaczej, prze­
ciętna emerytura będzie wyższa 
o około 39 zł, renta z tytułu niezdol­
ności do pracy o ok. 28 zł, a renta ro­
dzinna o ok. 34 zł.

Zatem po waloryzacji, której skut­
ki będą mogli sprawdzić już za kilka 
dni wszyscy odbiorcy świadczeń 
wypłacanych 1 dnia każdego miesią­
ca, wysokość przeciętnej emerytury- 
renty z FUS sięgnie ok. 694 zł: eme­
rytura ok. 796 zł, renta z tytułu nie­
zdolności do pracy ok. 575, a renta 
rodzinna ok. 686 zł. Tym samym 

zmaleje z 6 300 000 do 6.140 000 
liczba osób otrzymujących świad­
czenia w wysokości do 1 000 zł, 
a wzrośnie z 650 000 do 750 000 
grupa uprawnionych do świadczeń 
w wysokości od 1000 do 1500 zł. 
Równocześnie z 200 000 do 260 000 
osób powiększy się liczba pobierają­
cych świadczenia wyższe.

zł, to jest z 288,18 do 303,31 zł; ren­
ta z tytułu całkowitej niezdolności 
do pracy w związku z wypadkiem 
i renta rodzinna wypadkowa o 23,60 
zł, tj. z 449,56 do 473,16 zł; a renta 
z tytułu częściowej niezdolności do 
pracy w związku z wypadkiem 
o 18,15 zł, tj. z 345,82 do 363,97 
złotych.

w obozach pracy przez III Rzeszę 
i ZSRR - w zależności od liczby peł­
nych miesięcy trwania pracy 

-od 5,07 do 101,10 zł.
A co z emeryturami i rentami 

przyznawanymi od 1 marca br.? Od 
jakiej kwoty bazowej będą liczone?

Otóż od 1 marca procentowy wy­
miar kwoty bazowej będzie wyższy 

WALORYZACJA!
Najniższe świadczenia 

pobierać będzie ok. 1 340 
000 osób.

Na czym ta waloryzacja - 
dokonywana przy zastoso­
waniu określonego w usta­
wie budżetowej na ten rok 
i wynoszącego 105,25 % 
wskaźnika waloryzacji - polega?

Otóż na pomnożeniu podstawy 
wymiaru, podwyższonej wymienio­
nym wskaźnikiem, przez wskaźnik 
wymiaru świadczenia (ten wskaźnik 
to iloraz kwoty emerytury lub renty 
i kwoty podstawy wymiaru, obowią­
zujących w dniu 28 lutego br.)

W ten sposób zostaną ustalone 
wysokości wszystkich zwaloryzowa­
nych emerytur i rent. W rezultacie - 
posłużmy się przykładem podwyż­
szonych wskaźnikiem waloryzacji 
świadczeń najniższych - emerytura, 
renta z tytułu całkowitej niezdolno­
ści do pracy oraz renta rodzinna 
wzrosną o 19,67 zł, to jest z 374,63 
do 394,30 zł: renta z tytułu częścio­
wej niezdolności do pracy o 15,13 

Jednocześnie z emerytu­
rami i rentami wzrosną 
kwoty dodatków, zasiłku 
pielęgnacyjnego i świadcze­
nia pieniężnego. Ich wyso­
kości zostaną podniesione 
podług takich samych zasad 
jak kwoty najniższych 

świadczeń. I tak od 1 marca wynio­
są one:

- pielęgnacyjny 101,10 zi
- pielęgnacyjny dla inwalidy wo­

jennego z tytułu niezdolności do sa­
modzielnej egzystencji 151,65 zł

- dla sieroty zupełnej 101,10 zi
- za tajne nauczanie 101,10 zł
- kombatancki 101,10 zł
- dla żołnierzy zastępczej służby 

wojskowej przymusowo zatrudnio­
nych w kopalniach węgla, kamienio­
łomach i zakładach wydobywania 
rud uranu - w zależności od liczby 
pełnych miesięcy trwania pracy

-od 5,07 do 101,10 zł
- świadczenie pieniężne przysłu­

gujące osobom deportowanym do 
pracy przymusowej oraz osadzonym 

o 1%. Oznacza to, że przyznawane 
od tego dnia świadczenia będą usta­
lane od tej nowej wysokości, stano­
wiącej 97 procent przeciętnego wy­
nagrodzenia z IV kwartału 1997 r. 
Wysokość nowej kwoty bazowej 
wynosi 1.147,29 złotych.

I jeszcze jeden ważny komunikat;
W związku z tym, że przeciętne 

miesięczne wynagrodzenie wyniosło 
w IV kwartale 1997 roku 1.182,77 
złotych, ZUS ustalił w konsekwencji 
nowe wysokości zasiłków wypłaca­
nych w okresie od 1 marca do 31 
maja br.

Obecnie zasiłek porodowy będzie 
wypłacany w kwocie 177,42 zł (15% 
powyżej wymienionego wynagro­
dzenia), a zasiłek pogrzebowy w wy­
sokości 2.365,54 zł (200% powyżej 
tegoż).

Od 1 marca - przypomnijmy raz 
jeszcze - wzrasta także do 101,10 zl 
miesięcznie wysokość zasiłku pielę­
gnacyjnego.

A wskaźnik waloryzacji podstawy 
zasiłku chorobowego, którego wy­

płata po upływie 6-miesięcznego 
okresu zasiłkowego zostanie prze­
dłużona w II kwartale br. - ustalony 
przez podzielenie kwoty przeciętne­
go miesięcznego wynagrodzenia 
w IV kwartale 1997 r., wynoszącej 
1.182,77 zł przez kwotę 1.043,24 zł, 
odpowiadającą wysokości przecięt­
nego miesięcznego wynagrodzenia 
w II kwartale 1997 r. - wynosi 
113,4%.

W związku ze wzrostem przecięt­
nego wynagrodzenia w IV kwartale 
1997 od 1 marca zwiększają się au­
tomatycznie dopuszczalne dla eme­
rytów i rencistów kwoty ich docho­
dów. I tak:

- 60% przeciętnego wynagrodze­
nia miesięcznego wynosić będzie te­
raz 709,70 zl (dochody do tej kwoty 
nie powodują żadnych zmniejszeń 
emerytury-renty),

- 120% przeciętnego wynagrodze­
nia miesięcznego wynosić będzie 
1.419,40 zł (dochody między kwotą 
709,70 zł a 1.419,40 zł będą powodo­
wały zmniejszenie emerytury i renty 
z tytułu całkowitej niezdolności do 
pracy o kwotę przekraczającą 60% 
przeciętnego wynagrodzenia nie wię­
cej niż o 24% kwoty bazowej, to jest 
275,35 zł renty rodzinnej dla jednej 
osoby nie więcej niż o 20% ,4 kwoty 
bazowej, to jest 234,05 zł),

dochody przekraczające 
1.419,40 (120%) będą powodowały 
zawieszenie emerytury i renty.

Kierowany przez mgr. Zenona 
Uchnasta chorzowski Oddział ZUS 
wypłacił w ubiegłym roku świadcze­
nia w łącznej wysokości 2 mld 029 
min 531 zł. Przeciętna emerytura- 
renta miała tu wysokość 856 zł.

bar
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* Modernizacja Zakładów Mechanicznej Przeróbki Węgla jest tylko jedną ze ścieżek
* Rynek i ekologia dyktują warunki

LEPSZY WĘGIEL - CZYSTSZE NIEBO
Nawet ludzie w pełni świadomi ko­

nieczności i kosztów dostosowania 
naszego górnictwa do reguł gospo­
darki rynkowej, w której wymogi 
ochrony środowiska są jedną z wielu 
pozycji w rachunkach podmiotów go­
spodarczych, nie spodziewali się tak 
dramatycznego spiętrzenia różnych 
nowych konieczności. Oto bowiem 
oprócz wymogów ekologicznych 
i standardów czystości powietrza, na­
rzucanych nam przez Unię Europej­
ską (a tym samym podwyższonych 

parametrów jakościowych dla węgla) 
mamy przed sobą cały kompleks za- 
wężlonych problemów restrukturyza­
cji naszego górnictwa, w którym 
kwestią fundamentalną są... pie­
niądze. Dylematy wynikające z bra­
ku środków powtarzają się na każ­
dym kolejnym szczeblu zarządzania, 
a w ich trybach los zakładów wzbo­
gacania węgla jest tylko jednym 
z wielu przykładów, że pomiędzy ro­
zumieć a dostosować się do nowych 
reguł gry jest cały ocean pieniędzy 
potrzebnych na inwestycje moderni­
zacyjne i nowe obiekty.

BOLESNA NAUKA
Cezura roku 1990 kiedy okazało 

się, że w obliczu nadprodukcji węgla 
klienci wybierają ten lepszy, po pro­
cesie wzbogacania, była dopiero po­
czątkiem bolesnej nauki gry rynko­
wej. Obecna nadpodaż węgla na ryn­
kach światowych dobitnie uświado­
miła producentom węgla, że wydoby­
cie surowca to tylko początek drogi 
do sukcesu handlowego. Niestety - 

wraz z urynkowieniem naszej gospo­
darki pojawiły się zupełnie inne kosz­
ty inwestycji, zwłaszcza tych w prze­
myśle ciężkim. Kryterium kosztów 
było tym pierwszym, według którego 
dokonano wyboru kopalń, w które 
warto inwestować. Ciężar finansowy 
tak dużych inwestycji i modernizacji 
skazywał wszystkich potencjalnych 
inwestorów na szukanie wsparcia al­
bo w budżecie państwa, albo w fun­
duszach celowych i kredytach, gdyż 
o własnych siłach kopalnie i spółki 

nie były i nie są w stanic zrealizować 
zadań tak poważnych.

ABY ZYSKAĆ - TRZEBA 
MIEĆ KAPITAŁ

Pierwszy program rozbudowy 
i modernizacji zakładów przerób­
czych opracowany został przez Pań­
stwową Agencję Węgla Kamiennego 
S.A. w latach 1991- 92, a jego zada­
nia — weryfikowane w latach 1994 
i 1996 - realizowane były od roku 
1992 do 1996. W tym czasie w mo­
dernizację zakładów przeróbki me­
chanicznej węgla zainwestowano 650 
min zl - według cen roku 1997 (65 
bin starych zł). Na kwotę tę złożyły 
się dotacje z budżetu państwa - 425 
min zł, dotacje z Narodowego Fundu­
szu Ochrony Środowiska i Gospodar­
ki Wodnej - 225 min zł oraz niewiel­
kie kwoty ze środków własnych ko­
palń.

Głównym problemem do rozwiąza­
nia było zwiększenie możliwości me­
chanicznego wzbogacania miałów 
energetycznych. Efektem rzeczowym 

wydania tej sumy było zbudowanie 6 
nowych zakładów wzbogacania mia­
łów: w „Bogdance”, „Sierszy”,, Janie 
Kantym”, ,Jaworznie”, ,Janinie” 
i „Murckach”. Rezultaty uzyskane 
w zakresie odsiarczania - na przykład 
w kopalni „Siersza”, gdzie zawartość 
siarki spadła z 25 procent do 15 - po­
zwoliły na utrzymanie tego zakładu 
wydobywczego przy życiu i ściślejsze 
powiązanie z sąsiednią elektrownią, 
która jest jedynym odbiorcą jej węgla, 
jako że zbudowana została właśnie po 

to. aby spalać ten słaby gatunek pali­
wa.

W ciągu tych kilku lat rozbudowa­
no 16 zakładów przeróbczych, głow­
nie w zakresie wzbogacania miałów 
i zmodernizowano część zakładów 
w mniejszym zakresie. Dało to łączny 
efekt zwiększenia puli wzbogacanego 
węgla energetycznego o 30 min ton na 

rok. Równolegle do tych działań pro­
wadzone były prace porządkujące 
funkcjonowanie zakładów przeróbki 
mechanicznej w kopalniach wieloru- 
chowych, w których funkcjonowało 
kilka, a minimum dwa ZMPW. Cho­
dziło przede wszystkim o koncentra­
cję i wyeliminowanie z ruchu urzą­
dzeń przestarzałycn i zdekapitalizo­
wanych. W tym okresie wyłączono 
z ruchu 20 zakładów przeróbczych, 
obiektów pomocniczych i bocznic ko­
lejowych. Równocześnie zmniejszył 
się poziom zatrudnienia w tych zakła­
dach, z 23.195 pracowników w roku 
1989 do 20.913 - w roku 1996.

Ale najważniejszym efektem tego 
etapu modernizacji ZMPW była zde­
cydowana poprawa parametrów jako­
ściowych węgla kupowanego przez 
naszą energetykę zawodową. Zesta­
wienie podstawowych wskaźników 
z porównywanych tutaj lat daje od­
powiedź na pytanie: po co ponosi 
się tak poważne koszty na moderni­
zacje zakładów przeróbczych. Po­
patrzmy na dane z roku 1989 i 1996 
(analogiczne): kalorycznośc - 18.267 
kJ/kg i 21.420 kJ/kg: zapopielenie - 
28,4 proc, i 21,2 proc, oraz zawartość 
siarki - 1,15 proc, i 0,84 proc.

Efekty poprawy jakości węgla spa­
lanego przez nasze elektrownie i cie­
płownie przenoszą się bezpośrednio 
na stan naszego środowiska natural­
nego, a bardziej błękitne niebo nad 
Śląskiem to także zasługa zmoderni­
zowanych zakładów przeróbczych 
węgla. Jednak ustalenia grudniowej 
konferencji klimatycznej w Kioto, 
która odbyła się pod patronatem 
ONZ, stawiają przed Polską całkiem 
nowe wymagania. Według nich ma­
my obowiązek obniżyć do roku 2010 
emisję gazów cieplarnianych o 6 pro­
cent. w tym emisję dwutlenku węgla 
o 8 procent. Nikt nie ma złudzeń, że 
realizacja nawet części tego progra­
mu będzie drogo kosztować. Obecne 
szacunki mówią o 12 miliardach ecu. 
Nikt nie ma złudzeń, że jest to wy­

zwanie kosztowne dla całej gospodar­
ki, ale w pierwszym rzędzie dla pol­
skiego górnictwa.

KIEDY I JAKI DRUGI 
ETAP PROGRAMU?

Poprzednia ekipa rządowa opraco­
wała drugi etap programu rozbudowy 
i modernizacji zakładów przerób­
czych obejmujący okres od roku 1997 
do 2000 oraz prognozy na lata 2001 - 
2010. Jego zasadnicze kierunki wyni­
kały z rządowego programu restruk­
turyzacji górnictwa. Jednak deklara­
cje nowej koalicji, zapowiadającej re­
alizację własnego programu reformo­
wania górnictwa, zmodyfikują go za­
pewne w części dotyczącej zakładów 
wzbogacania węgla. Niemniej prace 
rozpoczęto w lutym 1997 roku od 
przeprowadzenia w terenie dokładnej 
inwentaryzacji potrzeb kopalń. Przy­
jęto zasadę, że wszędzie tam, gdzie 
żywotność kopalni sięga 15 lat - mu­
si być zbudowany zakład wzbogaca­
nia węgla. Rejestr potrzeb zrobiony 
według tych kryteriów zbilansował 
się kwotą 1.000 min zł do roku 2015. 
ale źródeł sfinansowania niezbędnych 
inwestycji raczej nie widać. Nie w'ia- 
domo też, czy kryteria przyjęte na po­
czątku roku 1997 będą nadal aktual­
ne.

Dylematy, które rodzi program 
modernizacji zakładów przerób­
czych, wynikają z braku sprecyzo­
wania celów strategicznych w polity­
ce paliwowo-energetycznej państwa. 
Nie chodzi przy tym o bezpośrednie 
wspieranie finansowe konkretnych 
zadań, ale o budowanie czytelnych 
preferencji, osadzonych w regula­
cjach prawnych. Zdaniem fachow­
ców, nawet bardzo intensywne pro­
mowanie energetyki opartej na alter­
natywnych źródłach energii nie obni­
ży udziału węgla w produkcji energii 
elektrycznej poniżej 60 procent. Za­
tem program modernizacyjny dla za­
kładów przeróbczych powinien być 
krojony według potrzeb rynku, a nie 
siły przebicia i determinacji w walce 
o przetrwanie poszczególnych ko­
palń.

W roku 1989 w polskich kopal­
niach węgła kamiennego funkcjo­
nowało 91 zakładów przeróbki 
węgla o zdolności produkcyjnej 
282 min ton urobku w ciągu roku. 
Przyjęły one w tymże roku 230,7 
min ton węgla surowego, z którego 
wyprodukowały 1773 min ton wę­
gla handlowego. Liczby te pokazu­
ją, jak daleko odeszliśmy od cza­
sów przeliczania sukcesu na tony. 
Znaczenie procesu wzbogacania 
węgla będzie zwiększało się nie­
uchronnie. Wzrastają przecież 
wymogi ekologiczne stawiane 
podmiotom gospodarczym, a wraz 
z nimi rosną wymagania jakościo­
we klientów polskich kopalń. Tyl­
ko odpowiednia jakość węgla mo­
że w obecnej sytuacji zapewnić do­
chód, który jeszcze kilka lat temu 
zapewniały odpowiednio duże ilo­
ści ton.

Eugenia Plucik 
Zdjęcia: Bogdan Kułakowski

LASY - ZIELONE POCHŁANIACZE CO2
Najnowsze badania atmosfery pro­

wadzone w skali globalnej wnoszą 
odrobinę optymizmu do kompleksu 
problemów zwanych efektem szklar­
niowym. Całkiem nieoczekiwanie po­
jawiła się bowiem nadzieja na zatrzy­
manie rozmiarów tego zjawiska, które­
go głównym sprawcą jest emisja dwu­
tlenku węgla do atmosfery ziemskiej.

Ekolodzy alarmują, żądają ograni­
czenia tych przemysłów i technologii, 
które oparte są na spalaniu węgla 
i emitują najwięcej węgla atmosfe­
rycznego, ale nie wszyscy chcą 
i przejmują się ich prognozami. Na 
dodatek okazać się może, że mecha­
nizmy ziemskiego ekosystemu potra­
fią uporać się lepiej z tym najwięk­
szym zagrożeniem dla stabilności 
ziemskiego klimatu, niż konstruowa­
ne przez ludzi wielkie programy wal­
ki z emisją gazów cieplarnianych. Po 
miernych efektach grudniowej konfe­
rencji w Kioto, gdzie przedstawiciele 

USA twardo bronili swoich interesów 
gospodarczych - pomoc jaką oferuje 
nam sama przyroda, warta jest po­
ważnego rozpoznania.

Okazało się bowiem, że naukow­
com badającym od kilku lat zjawi­
sko emisji dwutlenku węgla nie zga­
dzał się bilans globalny i to aż o 15 
mld ton tego gazu,co stanowiło oko­
ło 20 proc, rocznej emisji w skali 
świata W przyrodzie nic jednak nie 
ginie, tylko przemieszcza się pod in­
ną postacią. „Zagubiony” węgiel od­
nalazł się w ekosystemach leśnych. 
Fińscy naukowcy z Instytutu Badań 
Leśnych w Helsinkach obliczyli, że 
lasy europejskie absorbują rocznie 
od 70 do 105 min ton węgla (oczy­
wiście w postaci CO2), co stanowi 8- 
10 procent „poszukiwanej” puli 
światowej. Zdecydowanie lepszym 
pochłaniaczem tego gazu są lasy tro­
pikalne. których jeden hektar potrafi 
w ciągu roku wyeliminować z obie­

gu około 200 ton węgla atmosfe­
rycznego, czyli od 1,5 do 2,5 raza 
więcej niż lasy strefy umiarkowanej.

Być może obok budowy coraz lep­
szych instalacji spalania węgla i urzą­
dzeń zmniejszających emisje szkodli­
wych składników do atmosfery, spo­
łeczność ludzka zastanowi się nad bu­
dowaniem systemów leśnych działa­
jących niczym naturalne filtry 
przyrodnicze wyłapujące szkodliwy 
dla stratosféry dwutlenek węgla? 
Zważywszy na wielkość obszarów 
możliwych do zalesienia, byłaby to 
prawdziwa krucjata ekologiczna, ra­
tująca naszą planetę przed globalnym 
ociepleniem, które już w roku 2010 
ma spowodować podwyższenie śred­
niej temperatury rocznej o 35 stopnia 
Celsjusza.

W świetle tych informacji rnacz- 
nie poważniej trzeba traktować alarm 
podnoszony przez ekologów walczą­
cych o zatrzymanie wyrębu lasów 

tropikalnych. Nasza ignorancja po­
zwala nam spać spokojnie, ale tylko 
dlatego, żc nie mamy wiedzy o tym, 
jaką rolę spełniają zielone płuca kuli 
ziemskiej w procesie pochłaniania 
dwutlenku węgla. W jakim stopniu 
wiedza ta zostanie potraktowana po­
ważnie i spożytkowana przez ludzi 
odpowiedzialnych za tworzenie pra­
wa i mechanizmów ochrony przyro­
dy, także w naszym kraju - czas po- 
każe. Warto jednak wiedzieć, że ba­
talia o zalesianie terenów leżących 
odłogiem w Stanach Zjednoczonych 
trwa już 100 lat! Dzięki świadomej 
działalności człowieka przybyło tam 
około 10 min hektarów lasów, co 
przyniosło efekt - według szacunko­
wych obliczeń - absorbeji 25 procent 
związków węgla wydalonych do at­
mosfery przez amerykański przemysł 
w tym czasie! A kraj ten jest naj­
większym „producentem” CO? na 
świecie! Polska plasuje się na 13. 

miejscu listy jego emitentów, wyda­
lając do atmosfery 1,5 proc, ogólnej 
masy tego gazu. Włączenie do walki 
z gazami szklarniowymi naturalnych 
sił przyrody poprzez zalesianie ugo­
rów jest zatem równie ważnym dzia­
łaniem jak podejmowanie technicz­
nych działań zmniejszających ich 
emisję.

Lasy są naturalnym sojusznikiem 
człowieka, mogącym spowolnić 
efekt cieplarniany, zarówno w skali 
globalnej, jak i lokalnej. Ostatecz­
nie pokłady węgla dziś eksploato­
wane to biomasa prehistorycznych 
lasów tropikalnych przetworzona 
siłą potężnych ciśnień i temperatu­
ry. Krąg się zamyka, bo nic w przy­
rodzie nie ginie...

Nic zwalnia to oczywiście z obo­
wiązku szukania i wdrażania tech­
nicznych środków walki z emisją ga­
zów cieplarnianych, w tym dwutlen­
ku węgla. Jedną ze ścieżek jest popra­
wianie jakości wydobywanego węgla 
w nowoczesnych zakładach przeróbki 
mechanicznej węgla.

(Na podstawie opracowania 
z „Science” w “Wiedzy i Życiu” nr 1 
z 1998 r.)
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Taki tytuł nosi artykuł zamiesz­
czony w nr 2/14 „Gazety Górni­
czej” - pisma Sekcji Krajowej Gor 
ructwa Węgla Kamiennego NSZZ 
„Solidarność” Autor podpisany 
„Gwarek Arek" pisze m.in.: „Zaso­
by węgla kamiennego w Wielkiej 
Brytanii są wręcz nieograniczone. 
Pokłady rozciągają się przez terytoria 
Anglii, Szkocji i Walii, jednak dzi­
siejszy przemysł górniczy węgla ka­
miennego skoncentrowany jest 
w Anglii w okręgu Nottingham, 
gdzie znajduje się większość spośród

ANGIELSKA 
DROGA
25 kopalń wydobywających węgiel 
W Walii znajduje się około 100 ko­
palń bezszybowych, czyli tzw bieda 
szybów, które nie mają praktycznie 
większego znaczenia w ogólnym wy­
dobyciu wynoszącym ok. 30 min ton 
rocznie. W górnictwie węgla kamien­
nego zatrudnionych jest ok. 10,5 tys. 
osób. W budowie znajduje się jedna 
kopalnia. Jej cykl budowy jest zbli­
żony do naszego i wynosi 10 lat, 
a koszty - ok. 800 min funtów. Ko­
palnie znajdują się w ręku jednej oso­
by prywatnej i przynoszą dochód.

Średnia płaca w górnictwie wynosi 
380 funtów tygodniowo przy śred­
niej krajowej 260 funtów (dane 
z 1996 roku) Dla porównania - śred­
nio czteroosobowa rodzina wydaje na 
utrzymanie 150 funtów tygodniowo. 
Oczywiście są taryfikatory, które róż­
nicują pracę w górnictwie. Minimal­
na płaca górnika w ścianie to 250 fun­
tów, pracowników na powierzchni - 
150 funtów. Jednak praktyczne za­
robki w przodkach, ścianach to 1000 
funtów. Górnicy pozaprzodkowi za­
rabiają 800 funtów. Dysproporcja 
placowa między dozorem a górni­
kiem wynosi 10 proc, na korzyść 
dozoru, relacja ta oczywiście po­
większa się przy płacy górnik - dy­
rektor jeszcze bardziej. (...)

W szczytowym okresie prosperity 
w górnictwie zatrudnionych było 750 
tys. osób. Od 1970 roku zaczęło się 
jednak zwalnianie W latach 1970 - 
1982 w przemyśle górniczym zatrud­
nionych już było tylko około 175 
tys. osób. Apogeum niezadowolenia 
górników ze swoich warunków pracy 
nastąpiło, gdy do władzy doszła 
Margaret Thatcher, która dążyła do 
zmniejszenia roli związków zawodo­
wych.

W roku 1982 znów doszło do kon­
frontacji rządu ze związkowcami. 
Blisko roczny strajk zorganizowany 
przez centralę związków zawodo­
wych górników zakończył się totalną 
porażką. Czas strajku wybrano fatal­
nie - na zwałach leżały ogromne ilo­
ści węgla, z którymi nie wiedziano, 
co począć. W takiej sytuacji M. That­
cher przystąpiła do ostatecznej ofen­
sywy, która doprowadziła do upadku 
przemysłu górniczego w Wielkiej 
Brytanii. I to się jej udało - zamknię­
to 51 kopalń, zwolniono 160 tys. 
osób.

O tym, co było dalej - jak udała 
się restrukturyzacja angielskiego 
górnictwa - można przeczytać 
w „Gazecie Górniczej”. (JC)

Wprawdzie tylko o mieście i jego spra­
wach oraz okolicznych miejscowościach, 
które skorzystały z gościny udzielonej 
przez Jastrzębski System Informacyjny ale 
od czegoś trzeba zacząć. Być może za kilka 
lat domowy komputer będzie w Jastrzębiu 
równie oblegany jak dziś aparaty telefo­
niczne służące nie tylko do załatwiania pil­
nych i ważnych spraw, ale i do plotkowa­
nia... Dzięld Internetowi a konkretnie - 
umieszczeniu w nim Jastrzębskiego Syste­
mu Informacyjnego mieszkańcy miasta, 
a także wszyscy, którzy wystukają adres: 
http://www.jastrze.pl. uzyskują dostęp do 
uełnego pakietu informacji na temat mia­
sta, jego historii, funkcjonowania różnych 
dziedzin życia oraz informacji drobnych,
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POD KONTROLĄ

funkcje, zaś w najgorszym przypadku ka­
tastrofalne skutki ponoszą ludzie, w ko­
palni „Wujek” prowadzono już systema­
tyczny zapis zdarzeń. Realizując rozpo­
rządzenie przedwojennego Okręgowego 
Urzędu Górniczego w Katowicach, do­
kładnie 25 maja 1939 r. została zaprowa­
dzona księga, zawierająca zapisy zaob­
serwowanych wstrząsów w kopalni 
i okolicy, z wyszczególnieniem dnia, go­
dziny, minuty i objawów zdarzenia. 
Przechowywana przez Piotra Mitręgę 
księga, prawdziwy

Jeśli dziennikarze wcale nie proszeni pędzą do jakiejś ko­
palni, to zwykle coś się w niej dzieje. Dzieje się coś niepoko­
jącego. Wtedy nikt z dozoru nie ma czasu ani głowy na obja­
śnienia. W obrazie geodezyjnej mapy zakreśla się obszar do­
tknięty zagrożeniem. Rusza ratownicza machina. Dziennikarz 
w takiej chwili jest poniekąd intruzem. Dlatego starałam się 
wybrać spokojny dzień, choć był to piątek trzynastego, z za­
miarem przyjrzenia się kopatnianej stacji tąpań.

Anna Lubiejewska
Zdjęcia: Stanisław Jakubowski

działa aparatura W ciągu roku w zlokali­
zowanych na Górnym Śląsku kopalniach 
węgla występuje kilkadziesiąt tysięcy 
podziemnych wstrząsów. Na powierzch­
ni, na papierowych taśmach sejsmome­
trów połączonych z aparaturą zainstalo­
waną w podziemiach, zygzakami znaczą 
się wstrząsy nawet tak odległe, jak nie­
dawne trzęsienie ziemi we Włoszech. 
Sejsmoakustyczny system ARES pro­
wadzi podsłuch ścian. Na podręcznej ma­
pie obsługa widzi rozlokowanie czujni­
ków. Jest to normalnie przyjęty standard

Przez całą dobę, przez 365 dni w roku, 
podziemny obszar kopalni znajduje się 
pod kontrolą,

OBSERWACJA 
PERMANENTNA, 

codzienne poranne odprawy prowa 
dzone przez kierownika ruchr zakładu 
górniczego i naczelnego inżyniera kopa] 
ni, z udziałem głównego inżyniera ds. tą­
pań można porównać do strategicznych 
praktyk wojskowych. Tu nie wystarczy 
wiedza jednej osoby. Pracuje zespół.

BIAŁY KRUK
w górniczej spuściźnie, jest przez nie­

go prowadzona nadal, mimo że zespół 
metod obserwacji i zwalczania zagrożeń 
rozszerzył się znacząco. Pierwsze wpisy 
dokonywane pi zez kinalmanych sztyga 
rów pochodzą z miesiçcv poprzedzają­
cych wybuch II wojny światowej. Rejestr 
kontynuowany był za okupacji niemiec­
kiej z powołaniem się na rozporządzenie 
polskiego OUG. W grudniu 1945 r. 
znów pojawiły się w księdze zapisy po 
polsku. Patrzymy pod datę sprzed 50 lat. 
14 lutego 1948 r. Co wtedy się stało? - 
Upadowa czterdziesta. System filarowy 
zabierkowy (taki wtedy stosowano, nie 
było wówczas długich frontów ściano­
wych, objaśnia inżynier Mitręga)... na 
trzy warstwy. Pierwsza warstwa (czyli 
pokład nieodprężony). Był silny wstrząs 
(nieokreślony bliżej, gdyż nie było apara­
tury). Chodnik czołowy. Połamało bu­
dynek i zawaliło trzy „kapy” (stropnice 
drewniane) Podpisał sztygar objazdowy 
Zawada. - Z rozmów rodzinnych wiem - 
inżynier Piotr Mitręga jest górnikiem 
w piątym pokoleniu - że w przedwojen­
nej prasie katowickiej często ukazywały 
się informacje o wstrząsach i katastrofach 
w kopalni. Pokład 416 miał nadaną przez 
ludzi własną nazwę „zabijek”.

Rozmawiamy już godzinę, dano mi pę­
katą filiżankę czarnej kawy, jaką popijają 
tu wszyscy. Spokój, wyjąwszy ciche trza­
ski i zgrzyty wydobywające się z aparatu- 
ty sejsmoakustycznej, absolutny spokój.

- Ale to w tej chwili. W tej. Bo ja nie 
wiem, co będzie za 5 minut Mamy takie 
rejony, gdzie profilaktyka jest bardzo 
złożona.

Reguła - to maksymalna ostrożność. 
Szczegółowo dobierane rygory postępo­
wania w zagrożonych rejonach, ograni­
czenie wydobycia w uzasadnionych przy­
padkach, a także metody wprowadzane 
we współpracy ze specjalistami GIG. 
Wypróbowana metoda wstrzelań wstrzą­
sowych i druga, najświeższej daty, meto­
da ukierunkowanego rozwarstwiania skał 
stropu (USS), ingerująca właśnie w te 
stropy zbudowane z piaskowca, które by­
wają groźne.

Mgr inż. Piotr Mitręga i jego zastępca mgr inż. Krzysztof Siwiński, 
dzie w przyszłym roku obchodzić ma 
100-lecie, a lata eksploatacji, postępują­
ce schodzenie w dół, nieregularne piętra 
sczerpanych pokładów, zwiększają moż­
liwość ich występowania, mimo to od 
trzech lat z rzędu takiego zdarzenia w tej 
kopalni nie zanotowano. Czy zadziałało

GÓRNICZE 
SZCZĘŚCIE

CZY PROFILAKTYKA?
- zapytałam inżyniera Piotra Mitręgę, 

który po dokonaniu świadomego wybo­
ru zawodowej specjalizacji, od wielu lat 
pracuje w tej samej kopalni, w dziale tą­
pań, którym obecnie kieruje. Początki 
tworzenia zorganizowanej służby w tym 
zakresie przypadły na lata 1974-1975. 
Był to dla kopalni zły okres, jeśli chodzi 
o ilość katastrofalnych zdarzeń.

Wtedy powstała stacja tąpan j wtedy 
opracowano pierwszy kompleksowy pro­
jekt wybierania pokładów zagrożonych 
tąpaniami, a więc inżynierską koncepcję 
eksploatacji, już w założeniach przeciw­
działającą zagrożeniom, z uwzględnie­
niem szeregu warunków, takich m.in. 
jak ochrona powierzchni, bezpieczeń­
stwo techniczne, a przede wszystkim 
bezpieczeństwo zatrudnionych pod zie­
mią ludzi.

- Dopiero po 20 latach uzyskaliśmy 
stan, w którym część złoża jest trwale od­
prężona, co oddala możliwość występo­
wania tąpnięć. Przeciwdziałanie im sta­
nowi zatem proces, długi proces - mówi 
Piotr Mitręga przez moment zamyślony.

- Statystyka świadczy o wyniku, od 
1995 r., czyli przez trzy lata pod rząd, 
w kopalni „Wujek” tąpnięć rzeczywi­
ście nie było. Ale prawidłowością sta­
tystyczną jest, że gdy samolot przez 
długi czas nie uległ katastrofie, to praw­
dopodobieństwo takiego zdarzenia 
wzrasta. Mając to na uwadze w żadnym 
razie nie osłabiamy działalności. Jeżeli 
pojawiają się prekursoiy zagrożenia, to 
bardzo staramy się pilnować takich 
miejsc. My wiemy, które to miejsca,

Stara, prowadzona od 1939 roku, księga tąpań kop. „Wujek”, 
wyposażenia stosowany w kopalniach 
węgla. Według specjalisty elektronika 
dr. inż. Janusza Kozy zatrudnionego 
w stacji, uzasadnione jest dążenie do dal­
szego unowocześniania wyposażenia: - 
Wykorzystując postęp geofizyki, chce- 
my w szerszym paśmie obserwować, co 
dzieje się na dole, żeby móc coś więcej 
powiedzieć o wstrząsach niż dotychczas. 
Oprócz lokalizacji, chcielibyśmy poznać 
mechanizmy wstrząsów.

Kiedyś w przeszłości, dużo wcześniej 
zanim rozpoczęto w naszym górnictwie 
świadomą batalię obserwacji i zapobie­
gania wstrząsom podziemnym, a szcze­
gólnie tąpnięciem, powodującym uszko­
dzenia obudów, maszyn, uszkodzenia, 
przez które wyrobisko górnicze traci swe

Katowicka kopalnia „Wujek” nie jest tylko niestety nie jesteśmy w stanie 
ostatnimi laty wymieniana wśród najbar- określić zasięgu zjawiska i czasu jego 
dziej zagrożonych tąpaniami. Wpraw- wystąpienia.

Pracownicy Stacji Tąpań kop. „Wujek” - Jacek Rzeszowiak - 
obserwator, dr inż. Janusz Koza, Andrzej Patelski - elektronik.

LUTOWA WIOSNA
NA KUBALONCE

Narciarska trasa na Kubalonce, zawsze o tej porze roku peina miłośni­
ków białego szaleństwa, tym razem zachęca do spacerów. Nietypowa, 
ciepła zima jest, jak widać, niełaskawa nie tylko dla górników.

Zdjęcia: Stanisław Jakubowski

KUPIĆ CZY WYNAJĄĆ
Taki tytuł nosi notatka za­

mieszczona w ostatnim numerze 
dwutygodnika „Sygnały Ja­
strzębskie ”.

W ubiegłym roku JSW 
SA dysponowała 61 kom­
bajnami ścianowymi, spo­
śród których 42 były jej 
własnością, 16 wynajmo­
wała, a 3 pochodziły z le­
asingu. W jej kopalniach 
pracowało też 58 kombaj­
nów chodnikowych - 13
własnych i 45 wynajętych z Zabrzań­
skich Zakładów Naprawczych.

Co jest korzystniejszym sposobem 
pozyskiwania maszyn - kupno, wyna­
jem czy leasing — trudno jednoznacz­
nie ocenić. Wszystko bowiem zależy 
od tego, jak długo kombajn będzie 
w danej kopalni przydatny, czy stać ją 
na taką inwestycję, czy istnieją wat un- 
ki wypożyczenia sprzętu i jakie są wa­
runki płatności. W cenę wynajmu 
wliczane są koszty związane z remon­
tem maszyny, więc jeśli warunki eks­
ploatacji sprawiają, że stopień jej zu­
życia jest wysoki, to stratę ponosi 
właściciel. Inaczej jest natomiast, kie­

dy kombajn po zakończeniu przewi­
dywanego dlań zakresu robót wymaga 
tylko niewielkiego remontu, gdyż 
wówczas przepłaca najemca, płacąc 

według wcześniej ustalo­
nych stawek.

Na transakcjach wynajmu 
nikt nie chce jednak tracić, 
toteż każdego roku, gdy mo­
wa jest o podwyżkach 
cen, toczą się twarde nego­
cjacje.

Odpowiedzialnym pra­
cownikom JSW SA udało się dojść 
do porozumienia z Zabrzańskimi Za­
kładami Naprawczymi w sprawie te­
gorocznych stawek za wynajem kom­
bajnów ścianowych, lecz nie widać 
końca trwających od kilku miesięcy 
rozmow z „Remagiem”.

Jeśli chodzi o wynajem kombaj­
nów, to „Remag” i Zabrzańskie Zakła­
dy Naprawcze były do tej pory mono­
polistami na rynku krajowym, jednak 
do tegorocznego przetargu stanęło 
wiele firm — między innymi Fabryka 
Maszyn Górniczych „Famur”, która 
oferuje kombajny ścianowe KGS-245 
i KGS-345. (JC)

typu ogłoszeniowego, następnie informa­
cji komunikacyjnych, czyli aktualizowa­
nych rozkładów jazdy wszystkich środków 
komunikacji, no i pełnego spisu wszelkie­
go rodzaju sklepów i placówek usługo­
wych, służby zdrowia i placówek kultury.

Wprawdzie w Internecie swoją stronę ma 
już 129 gmin polskich, ale są to albo krótkie 
wizytówki albo coś w rodzaju foldera rekla 
mowego, tyle że ulokowanego w sieci inter­
netowej. Natomiast pomysł Jastrzębia pole­
ga na udostępnieniu internautom szybkiego 
dostępu do najwazmeiszych informacji po­
trzebnych po pierwsze: jego mieszkańcom na 
co dzień, a więc spisy i adresy wraz z nuine 
rami telefonów sklepów, warsztatów, szkół, 
placówek zdrowia, kultury, sportu i reakre-

acji, także wykazy wszystkich urzędów i in­
stytucji ulokowanych w mieście oraz zakła­
dów pracy-praktycznie cała jego infrastruk­
tura oraz rozkłady jazdy WPK, PKS i PKP, 
no i mapa miasra umożliwiająca poprzez ko­
lejne przybliżenia dotrzeć do najdziwniej­
szych zakamarków miasta.

Ale to dopiero początek podróży po sys- 
terrae ma on bowiem całą kieszeń poży­
tecznych ściągawek, odpowiadających na 
konkretne pytanie, na przykład: jak zareje­
strować auto? Komputer odpowiada nam, 
w jakich urzędach musimy złożyć wizyty, 
w jakim ich wydziale i jakie dokumenty 
należy przynieść oraz jakie opłaty ponie 
siemy. Dla osób interesujących się praca­
mi organów władz samorządowych, przy-

Jastrzębie w Internecie: http://wwwjastrze.pl

INFORMACJA
gotowana jest szuflada pełna informacji 
o składzie zarządu miasta, następnie Rady 
Miasta, jej prezydium, a także poszczegól­
nych komisji: można także przeczytać tresc 
uchwał podejmowanych na sesjach RM 
oraz poznać przebieg debaty w komisjach. 
Jest to prawdziwie demokratyczna odsłona 
kulis zarządzania miastem i dystrybucji 
środkami finansowymi podatnika, gdyż 
w JSI umieszczone zostaną także sprawoz­

danie z realizacji oudżetu w roku mijają­
cym oraz budżet miasta na rok bieżący.

Oczywiste jest także miejsce dla intór 
macji o dyżurach aptek i szpitali, telefo­
nach alarmowych oraz komunikatów 
o bieżących zakłóceniach w funkcjonowa­
niu infrastruktury miejskiej przekazywa­
nych przez Miejski Ośrodek Dyżurny. 
Osobną działką będzie Jastrzębski Serwis 
Informacyjny - czyli komunikaty Biura

W SIECI
Promocji Miasta przesyłane do redakcji 
dzienników i tygodników regionalnych.

Wśród cegiełek, z których składa się Ja- 
strzęoski System Informacyjny, są również 
takie jak: Znam w Jastrzębiu, Tworzą w Ja­
strzębiu, Firmy, Instytucje i Organizacje 
a także TABLICA OGŁOSZEŃ, która 
obecnie, w okresie promocyjnym przyjmuje 
ogłoszenia bezpłatnie, ale w przyszłości za­
pewne będzie działką komercyjną JSI Dla

znużonych j rpcranicm w komputerowych 
szufladach przygotowano odrobinę relaksu 
w postaci rozdziału pod tytułem: Uśmiech­
nij się! Rasowy internauta nie potrzebuje 
jednak specjalnego zachęcania go do odwie­
dzenia Jastrzębskiego Systemu Informacyj­
nego. dlatego dodam już na zakończenie, że 
pomysł zbude "inia tego rodzaju komplek­
sowego i otwartego systemu informacyjne­
go w Internecie powstał i opracowany został 
w Biurze Promocji Miasta, którym kiereje 
Bogdan Kasperek, a zrealizował go referat 
informatyki jastrzębskiego Urzędu Miasta, 
kierowany przez Zbigniewa Wachowca. 
Obaj panowie są fenami tej inicjatywy, adre­
sowanej w przyszłość, która nadchodzi pra­
wie galopon Jastrzębie Zdrój jeszcze jest 
miastem górników, ale każdy jego mieszka-

Przez wiele, wiele lat 
drużyna piłkarska Ruchu 
z Radzionkowa, swoimi 
występami na boiskach, 
przypominała o istnieniu 
jeszcze takiej miejsco­
wości. Piszę przypomi­
nała, ponieważ wcześniej 
Rad ionków był mia­
stem. Przed 1939 r. burmistrzem 
miasta był nawet Jerzy Ziętek, póź­
niejszy generał i wojewoda katowic­
ki Człowiek wielce zasłużony dla 
naszego regionu, w tym także . dla 
sportu. Po reformie administracyj 
nej Radzionków został przyłączony 
do Bytomia. Mieszkańcy nie potra­

fili się pogodzić z faktem, ze zostali 
bytomianami. Cieszyli się, że przy­
najmniej ich klub, z wieloletnimi 
tradycjami, zachował w nazwie Ra­
dzionków. Od stycznia br. Radzion­
ków otrzymał ponownie prawa miej­
skie. No i klub sportowy Ruch mo­
że się spokojnie utożsamiać z mia 
stem i sympatykami futbolu z tej 
miejscowości. Mozę i to robi, cho 
ciaz powstał taki sobie administra­
cyjny paradoks.

Otóż siedziba klubu i stadion 
znajdują się... na terenie Byto­
mia. Tak to wyszło po podziale 
administracyjnym, po którym 
Radzionków znów został mia­
stem. No i rajcowie miasta z burmi­
strzem na czele myślą i myślą, czy 
Ruch jest klubem miasta czy też 
nie. Czy mają go wesprzeć, czy też 
nie. Mam na myśli głównie stadion 
i działalność sportową z młodzieżą. 
To są problemy burmistrza i rady 
miejskiej. Myśię jednak, że .nimo 
tego paradol.su administracyjnego 
władze miasta nie odsuną się od klu­
bu.

W końcu klub, przede wszystkim 
drużyna futbolowa, promuje nazwę 
miasta w kraju. A robi to sympa­
tycznie Rok temu zespół awanso­
wał wreszcie do drugiej ligi i od razu 
poKazał się z dobrej strony Zakoń­
czył rozgrywki na szóstym miejscu. 
W obecnym sezonie mile zaskoczył 
wszystkim kibiców. Jesienią, przez 
14 ligowych kolejek, drużyna kom­
pletowała punkty i była liderem. 
Dopiero porażka na wyjeżdzie 
z KemBudem Jelenia Góra 2:3 ze- 
nennęła zespół na drugie miejsce. 
Gdyby w ostatnim meczu rundy je 
siennej Ruch wygrał u siebie z Kns- 
butem Myszków, to byłby na pierw 
szym miejscu Zremisował jednak 
i musiał zadowolić się drugim miej­
scem. Ma aktualnie 2 pkt straty do 
Knsbutu i wyprą dza o i pKt Ałunu 
niu.n Konin, o 2 pkt Śląsk Wro­
claw, a o 3 pkt Polonię/Szombierki 
Bytom. Niespodziewanie zespół 
Ruchu stał się jednym z najpoważ­
niejszych kandydatów do awansu 
Prezes klubu Paweł Bomba nie chce 
na ten lemat wprawdzie mówić, ale 
wyczuwa się, ze marzy mu się pierw­
szoligowy awans Wkrótce rozpe. 
częcie rozgrywek. Jakie nastroje pa­
nują w klubie9 Jaka sytuacja kadro 
wa?

- Niewiele się zmieniło w zespole 
- mówi Paweł Bomba - Pozyskali­
śmy młodego zawodnika z Górnika 
Zabrze Adama RostowsKiego. Pro-

mec ma juz świadomość, że węgiel kiedyś 
się skończy i trzeba myśleć o innych kienin- 
kach rozwoju. Wykształcenie i umiejętność 
korzystania z dorobku cywilizacyjnego po­
szerzają hoiyzonty i zwiększają szanse życio­
we, zwłaszcza młodego pokolenia jestrzę- 
bian. Wiedzą oni o tym doskonale, czego 
dowodzi (między innymi) ilość kompute­
rów osobistych w domach. Z badań przepro­
wadzonych wśród uczniów klas ósmych 
wyłonił się bardzo optymistyczny obraz, 
gdyż na 1346 uczniów aż 700 ma w domu 
komputer. Jeśli więc Jan nie zdołał się 
oswoić z komputerem na tyle, alty w pełni 
korzystać z oferty Jastrzębskiego Systemu 
Informacyjnego, to pomoże mu w tym jego 
syn, Jaś-intemauta.

Eugenia Plucik

wadzimy rozmowy 
z Concordią Knurów 
o pozyskanie Marka To­
karza, najskuteczniej­
szego piłkarza w III lidze 
po rundzie jesiennej. By­
ły rozmowy z GKS Kato­
wice na temat przejścia do 
nas Arkadiusza Szczy­

gła, ale nie przyniosły efektu. Nie 
mogliśmy się porozumieć co do 
cenv transferu. Innych zmian nie 
ma.

— Czy nagle ode iście trenera Ja­
na Żurka do Górnika Zabrze nie 
wprowadziło zamieszanie w zespo 
le?

- Było trochę z tego powodu za­
mieszania. Nie chcieliśmy się z nim 
rozstać, W końcu każdy człowiek 
ma prawo wyboru. Nie osłabiło to 
jednak ducha w zespole. Andrzej 
Płatek, który objął funkcję trenera, 
zna swój fach i dobroć sobie radzi. 
Jesteśmy zadowolenia z jego pracy.

Drużyna jest po serii spotkań 
kontrolnych. Byty remisy z Rako- 
wem. Hutnikiem Kraków, Cerami­
ką Opoczno, ale też zwycięstwa 
nad Grunwaldem Halemba, Górni­
kiem Zabrze i GKS Bełchatów. Ja­
kie odczuciu po tych meczach?

- Spotkania kontrolne należy oce­
niać bez emocji. Oczywiście, wygra­
na zawsze cieszy. Ważniejsze jest 
sprawdzenie wcześniej ćwiczonych 
różnych wariantów techniczno-tak- 
tycznych Mogę powiedzieć, że spo­
tkania kontrolne potwierdzają wła­
ściwą drogę przygotowań zespołu do 
zbliżających się rozgrywek. Pierw­
sze mecze zweryfikują nasze przygo­
towania oraz możliwości w walce 
o pierwszoligowy awans. Nie ukry­
wam, że kibice liczą na ten sukces

— Ruch Radzionków, nie w Ra­
dzionkowie...

— Tak to wyszło po administracyj­
nych decyzjach. My jednak zawsze 
działaliśmy, działamy nadal i bę­
dziemy działać w Radzionkowie. 
I cieszymy się, że mamy wsparcie 
w załodze KWK „Powstańców Ślą­
skich”. Czy władze miasta spojrzą 
na nas przychylnym okiem? O to 
trzeba zapytać ourmistrza. My swoje 
na sportowej niwie nadal będziemj 
robie Mam na myśli przyciąganie 
nłodzieży do «portu.

Henryk Marzec

ZŁOTA
LEONORA

Historia kopalni złota w miej­
scowości Leonora nieopofel Kal- 
goorlie w Północnej Australii się­
ga 1897 roku. Pierwszym inżynie­
rem kopalni był wówczas niejaki... 
Herbert C. Hoover - tak, tak, ten 
sam, który potem został prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych.

Kopalnia działała aż do roku 
1964 i przez ten czas wydobyto 
z niej ponad 2,6 min uncji złota. 
Energię do urządzeń kopalnianych 
dostarczano z elektrowni opalanej 
miejscowym drewnem. Zużywała 
ona ponad 30 tys. ton drewna rocz­
nie. Biorąc pod uwagę takt, iż oko­
lice Leonory to niemal pustynia, 
a rosnące tam drzewa nie proypo 
miiiały bynajmniej tropikalnej 
dżungli, zasoby szybko się wyczer­
pywały. Wyręb postępował coraz 
dalej od samej kopalni. Początko­
wo do transportu drewna używano 
wielbłądów i osłów, potem do ak­
cji wkroczyła kolej parowa. Naj­
dłuższa linia zaopatrująca kopalnię 
liczyła w czasach prosperity ponad 
75 km długości. Stacje przeładun­
kowe położone były średnio co 
trzy kilometry. Pociąg składał się 
z lokomotywy, trzech lub czterech 
wagonów z wodą oraz do 30 wago­
nów z ładunkiem. Na każdy wagon 
można było załadować 3,75 tony 
drewna. W ostatnim wagonie znaj­
dował się bufet dla obsługi pocią­
gu. Wyprawa po paliwo zajmowa­
ła obsłudze prawie 12 godzin.

W latach 70. John Peterson po­
stanowił odwiedzić teren byłej ko­
palni. Po pokonaniu 300 kilome­
trów upalnej pustyni dotarł do 
osady, w której mieszka obecnie 
10 ludzi. W opuszczonych budyn­
kach kopalni mieści się skromne 
muzeum.

Zainteresowanych szczegółami 
odsyłam do poczty podróżnika - 
e-mail: petersjm@tpgi.com.au.

(JC)

RUCH RADZIONKÓW 
NIE W RADZIONKOWIE

'I

http://www.jastrze.pl
http://wwwjastrze.pl
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Straszak górniczego buntu, stokroć groźniejszego od rozbi­
tych na urzędowych głowach jajek, dość skutecznie fałszuje 
rzeczywisty stan umysłu pracowników kopaiń, mimo że grze­
chu bezmyślności przypisać im nie można. I nie wolno. V¥y- 
czuleni na ryzyko, oni nie pomylą walki o swoje z podkłada­
niem lontu pod sobą.

W DOBRYM 
KIERUNKUGórnik, ten z krwi, kości, pasji i wy­

konywanego fachu, długo jeszcze robo­
ty nie straci, bo jak nie będzie jej dla 
niego w kopalni skazanej na likwida­
cję, to znajdzie ją w drugiej, silniejszej 
wynikami i szansą na przyszłość. A in­
ni, mniej doświadczeni i „zażarci” na tę 
ciężką i niebezpieczną robotę już za­
czynają rozważać możliwości zamiany 
jej na inną, także tę wymagającą prze­
kwalifikowania się i budowy własnego 
warsztatu. Oczywiście nie wszyscy 
i nie bez poważnych obaw, ale mówi­
my o kosztach restrukturyzacji, a nie 
o tym, jak Jaś z podziemi na parasolu 
ochronnym wyfrunął i bez kiwnięcia 
palcem przy zastawionym stole wylą­
dował. Bez szans pozostaną - i to po­
niekąd na własne życzenie - głównie 
ci. z któiych kopalnia już dzisiaj nie ma 
wielkiego pożytku; ludzie bez szacun­
ku dla pracy i pomysłu na siebie. Gru­
be uproszczenie? Oczywiście, bo za­
palnego w każdym, także bogatym, 
kraju „górniczym” problemu nikt jesz­
cze bezboleśnie i bez ludzkich drama­
tów nie rozwiązał, nawet jeśli miał na 
to dużo więcej czasu i pieniędzy niż 
my. Niemniej ani sytuacja, ani dykto­
wany nią obowiązek edukacyjny na 
opóźnianie nieuchronnych zmian bia­
doleniem i straszeniem się nawzajem 
nie pozwalają. Zmuszonym do drugie­
go startu i decydującym się nań dobro 
wolnie trzeba pomóc. Przede wszyst 
kim własną wiarą w to, że dadzą sobie 
radę i będą nam tu na Śląsku nadal 
wszyscy potrzebni.

COS SIĘ 
ZACZYNA DZIAĆ

O tym, że coś w tej delikatnej mate­
rii pomyślnie drgnęło i zaczyna się 
dziać można się przekonać w wielu ko­
palniach Gliwickiej Spółki Węglowej 
SA, gdzie w grudniu ubiegłego roku 
pracowało o ok. 2000 ludzi mniej niż 
rok wcześniej (32 165 i 34 100). Głów­
nie w wyniku restrukturyzacji zatrud­
nienia, ale także dzięki dobrowolnym 
przejściom pracowników pod inne, nie 
górnicze szyldy, czego przykładem słu­
ży 76-osobowa obsługa techniczna 
i gospodarcza budynków mieszkal­
nych, przekazanych spółdzielni przez 
kopalnię „Sośnica”. Jej decyzja zniwe­
lowała nieco różnicę pomiędzy wyzna­
czonym a wykonanym planem restruk­
turyzacji, która w tej spółce wypadła le­
piej na dole niż na powierzchni. Tam 
bowiem spowolnił ją sprzeciw ludzi; 
zabrakło wymagane1 akceptacji zmian, 
o których na mocy porozumie.ua ze 
związkowcami musi zgodnie zadecy­
dować na piśmie co najmniej 51 pro­
cent pracujących w danym dziale osób. 

Tak zdarzyło się np. w zatrudniającym 
260 ludzi zakładzie odsalania przy ko­
palni „Dębieńsko”.

W sukurs zarządowi spółki idzie 
w tej niewdzięcznej kuracji wstrząso­
wej ministerialna decyzja o częściowej 
likwidacji kopalń. Kopalnia „Makoszo- 
wy” mogła z niej skorzystać dopiero 
pod koniec października ub.r„ toteż 
z osłon socjalnych zdążyło tam skorzy­
stać zaledwie ok. 20 osób, ale - razem 
z ponad 50 górnikami, którzy zrobili to 
w tym samym roku wcześniej w kopal­
ni „Sośnica” - „zdjęli” z przeciążonej 
wagi sporo kilogramów i kosztów.

- Tak - potwierdza dyrektor Zespo­
łu Polityki Zatrudnienia GSW S.A mgr 
Marian Karpeta - tú w naszych wa­
runkach niemała ulga, bo wcześniej 
nie mogliśmy tam pożegnać nikogo 
Z zainteresowanych tą formą wcze­
śniejszego odejścia bez angażowania 
środków własnych, jeśli na zwolnione 
miejsce nie został przyjęty górnik z ko­

palni likwidowanej. Tymczasem naj­
bliższym takim zakładem jest kopalnia 
„Żory”, skąd chciało do nas przejść 
zaledwie 2 pracowników.

Ścisłe uzależnienie skierowania 
środków budżetowych na wypłaty 
owych świadczeń od decyzji o całko­
witej bądź częściowej likwidacji ko­
palń - skądinąd zasadne i prawidłowe - 
sprawia, że wbrew temu, co się na ogół 
sądzi, spółka gliwicka odrzuca - bo 
musi - niejedną prośbę o akceptację 
przejścia na osłonę socjalną. Po prostu 
chętnych jest sporo, a pieniędzy na ta­
kie ich wyposażenie w kasie nie ma. 
Ba, bywa i tak - przykłady m.in. w ko­
palni „Gliwice”-, że po rozważeniu 
wszystkich „za” i „przeciw” tylu do­
brych fachowców zaczyna przygoto­

wywać się do zmiany miejsca pracy, że 
rodzi się obawa o kadrowe zabezpie­
czenie procesu technologicznego.

KROPKA NAD „I”
Rok bieżący powinien niejeden to­

warzyszący restrukturyzacji zatrudnie­
nia znak zapytania zastąpić kropką nad 
„i”.

- Planowany przez nas na 1°98 r. 
spadek zatrudnienia miał wynieść oko 
to 6 procent - przedstawia problem 
dyr. M. Karpeta. - Tymczasem sytu­
acja i nowe, zapowiedziane przepisy, 
podług których będzie finansowana 
restrukturyzacja górnictwa wymusza­
ją korektę tego programu. Oczywiście 
„w górę", co oznacza, że ten spadek 
powinien być dwa razy większy. Wiele 
wskazuje na to ze wyższe osłony (ra­

zem z bezpośrednio zainteresowanymi 
czekamy niecierpliwie na uzgodnienie 
wszystkich szczegółów i ostateczne de 
cyzje) i inny niż poprzednio wyższy za­
siłek socjalny (na okres jednego roku, 
celem przekwalifikowania) okażą się 
dla otwartych na mne możliwości 
i oferty zawodowe górników, zwłasz­
cza tych jeszcze nie wyżyłowanych fi­
zycznie i psychicznie, atrakcyjne. 
A w każdym razie godne uwagi co na 
dobry początek dalszej, akceptowanej 
myślowe restrukturyzacji zatrudnie­
nia wystarczy.

Praktycznie z każdym dniem przy­
bywa ciekawych propozycji godzi­
wych odpraw dla odchodzących z ko­
palń dobrowolnie. Tym bardziej że dro­
gi do niej nie zagradza bariera wieku 

i stażu. Co cieszy i z punktu nadrzędne­
go interesu regionu dobrze rokuje jego 
gospodarce i mieszkańcom, w każdym 
środowisku są w tych grupach pytają­
cych o możliwości ludzie gotowi do 
skoku na głęboką wodę, czyli przymie­
rzający się do rozpoczęcia działalności 
na własny rachunek. W ich przypadku 
propozycja mówi nawet o odprawie 
w wysokości 24-miesięcznych zarob­
ków. Naturalny lęk przed daniem sobie 
rady w nowym zawodzie łagodzi też 
wiadomość o przewidzianej możliwo­
ści uzupełniania dobrowolnie odcho­
dzącym niższych na początek zarob­
ków obligatoryjnym ich wyrównywa­
niem do wysokości gratyfikacji uzyski­
wanych za pracę górniczą. Oczywiście 
przez określony czas, jaki jest niezbęd­
ny do zdobycia nowych kwalifikacji.

MACHINA W RUCH
To wszystko, próżno ukrywać, po­

tężnie obciąży budżet, toteż to jego 
kondycja, a nie chęci rządu i jego 
życzliwość dla górników przesądzi 
o wprawieniu całej machiny bądź 
jego poszczególnych mechanizmów 
w ruch.

Zdając sobie z tego sprawę w mniej­
szym lub większym stopniu górnicy, 
którzy jeszcze niedawno zdawali się 
upierać przy postawie „do emerytury 
nikt mnie nie ruszy, bo jak nie to..." 
przenoszą swoje egzystencjalne rozmo­
wy, niepokoje, nadzieje i plany z krę­
gów koleżeńskich i towarzyskich na fo­
rum oficjalne. Przychodzą tam nie tylko 
jako przedstawiciele większych gre­
miów, ale także indywidualnie, z zapy­
taniami o siebie i kolegów, postrzega­
nych w tym przypadku także jako przy­
szli partnerzy w robocie na swoim. Te­
mat pojawia się także na kursach.

Został wywołany m.in. na szkole­
niach, jakie GSW SA prowadzi właśnie 
dla średniej kadry kierowniczej kopalń 
spółki i, w toku ożywionej dyskusji wo­
kół propozycji dla odchodzących dobro­
wolnie, zaczyna nabierać rumieńców. 
Zwłaszcza w kopalni „Gliwice”, skąd 
już w tej chwili ludzie odchodzą, głów­
nie na osłony socjalne. Po prostu dobrze 
liczą i z rachunków zysków i strat wy­
chodzi im, że takie pożegnanie będzie 
dla nich korzystne. Mówię zwłaszcza 
o dojeżdżających do Gliwic z dużych, 
sięgających i 80 kilometrów odległości, 
którzy za sam bilet miesięczny (prze­
wóz) płacą około 180 złotych

- Kiedy - tłumaczył mi jeden z nicn, 
którego specjalnie długo nie szukałam 
- zaoszczędzę tę kwotę i doliczę ją do 

świadczenia sięgającego 75 procent 
utraconych zarobków nie będę miał 
czego żałować. No, może dobrych ko­
legów, ale z nimi mogę się spotykać to­
warzysko. A dom i rodzina tylko zyska­
ją Zwłaszcza że jestem jeszcze na tyle 
miody i silny, iż bębenków palcami na 
brzuchu kręcić nie będę. I mogę iść 
Z panią o każdy zakład, że nie okażę się 
wyjątkiem

Skąd taki odpływ akurat w „Gliwi­
cach”?

- Bo i ta kopalnia, i „Sośnica" do­
wożą jeszcze łudzi do pracy z daleka - 
tłumaczy dyrektor Marian Karpeta. - 
Szacujemy, że na poprzednich, czyli 
mniej korzystnych warunkach skłon­
nych do dobrowolnego odejścia z ko­
palń GSW SA jest około 600 ludzi. Du­
żo, choć o wiele za mało na to, by spół­
ka zyskała to, co trzeba na restruktury­
zacji. Aby ten cel osiągnąć musimy 
zmniejszyć stan zatrudnienia nie o pla­
nowanych początkowo 6 procent, czy­
li blisko 1800 ludzi, lecz o procent 12. 
Dopiero bowiem przekroczenie tego 
progu da nam szansę na złapanie od­
dechu i wiatru w żagle.

Hasło przyspieszenia i intensyfika­
cji zmian zobowiązuje. Pod náporem 
tej konieczności opracowano radykal­
ny plan zmniejszenia zatrudnienia, 
który oficjalnie zatwierdził ów 12-pro- 
centowy spadek zatrudnienia w okre­
sie od grudnia 1997 do grudnia 98 r. (3 
800 ludzi, w tym ok. 900 przechodzą­
cych na emerytury, 550 tych, którzy 
skorzystają z osłon socjalnych i rezul­
tat przyspieszonej, skutkującej 
zmniejszeniem zatrudnienia, dalszej 
restrukturyzacji).

Bez dobrej woli samych górników 
i ich działaczy związkowych, którzy 
mają do spełnienia historyczną misję 
edukacyjną i wychowawczą, się nie 
obejdzie. Podobnie jak bez wzajemnie 
życzliwej i skorelowanej współpracy 
z gminami, bo to one muszą chcieć 
przyciągnąć i wykorzystać swoich, od­
chodzących z górnictwa mieszkańców 
w dobrze pojętym interesie wspólnym. 
I społecznym, i gospodarczym.

Trzeba mieć pomysł. I chęci. Do­
tychczasowe doświadczenia dyrektora 
Mariana Karpety, który na co dzień 
współpracuje nie tylko z gospodarzami 
Gliwic, Knurowa i pozostałych gmin, 
matkujących kopalniom GSW S.A., ale 
także z Międzygminnym Ośrodkiem 
Doradztwa i Orientacji Zawodowej 
w Gliwicach, są w tej mierze różne, ale 
dobrych systematycznie przybywa.

Barbara Namysł

Fot. B. Kułakowski

Nadwiślańska Spółka Węglowa SA w Tychach

Tychy ul. Bałuckiego 4

ogłasza pisemny przetarg nieograniczony 
(z udziałem oferentów krajowych i zagranicz­
nych) w celu wyłonienia dostawców dla 
wszystkich kopalń NSW S.A. następujących 
materiałów:
• rury kołnierzowe
• rury kołnierzowe wysokociśnieniowe
• łańcuch gospodarczy od 0 8 do 0 12 mm
• noże kombajnowe
• węże wysokociśnieniowe
• przewody wysokociśnieniowe
• hydraulika sterownicza do obudów zmechanizowanych 

Termin dostaw - do 31.10.1998 r.

Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z adnotacją 
„Przetarg - podać temat przetargu” należy składać do dnia 
23.03.1998 r. do godz. 14.00 w siedzibie NSW S.A. w Dziale 
Umów pokój 15. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest 
wcześniejsze zapoznanie się z wymaganiami ofertowymi i pro­
cedurą przetargową, wykup wymagań ofertowych za kwotę 
300,00 zt plus VAT, którą należy uiścić w kasie NSW S.A. (po­
niedziałek, środa od 7.30 - 14.00 oraz wtorek, czwartek, pią­
tek 11.30 - 14.00), jak również wpłata wadium w wysokości 
5.000,00 zt (pięć tysięcy ztotych) na konto NSW S.A. - BPH 
Kraków O/Mystowice 10601190-459404-27000-400101 naj­
później na dzień przed komisyjnym otwarciem ofert. Komisyj­
ne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24.03.1998 r. o godz. 10.00 
w siedzibie NSW S.A. w sali konferencyjnej.

Dodatkowych informacji w przedmiocie przetargu udziela 
Dział Umów NSW S.A. tel. 219-25-42 wew. 5280.

NSW S.A. przysługuje prawo swobodnego wyboru ofert 
oraz uznania, że przetarg nie dat rezultatu bez podania przy­
czyn.

.. GO/121631/p

Nadwiślańska Spółka Węglowa SA w Tychach /jîr i

Agencja Mienia Tychy ul. Bałuckiego 4

Ogłasza pisemny przetarg ofertowy dla podmiotów 
krajowych na sprzedaż nieruchomości złożonej z: 
działki nr 1718/28 o pow. 2075 m2 zabudowanej bu­
dynkiem użytkowym w stanie zerowym położonym 
w Brzeszczach przy ul. Górniczej.
Cena wywoławcza wynosi 62.000,00 zt.

Przetarg odbędzie się w dniu 23.03.1998 r. o godz. 11.00 
w NSW S.A. - Agencja Mienia Bieruń ul. Granitowa 132 - III 
piętro.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
1) zapoznanie się z procedurą przetargową i wymaganiami 

ofertowymi dostępnymi w Agencji Mienia KWK „Brzeszcze” 
w Brzeszczach ul. Kościuszki 1 Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego II piętro.

2) wpłacenie wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej na 
rachunek bankowy sprzedawcy prowadzony w Banku Prze­
mysłowo-Handlowym w Krakowie O/Mystowice Nr 
10601190-459404-27000-400101
Wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli kupujący nie 

zaoferuje ceny nabycia co najmniej równej cenie wywoławczej.
Pisemne oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg - Brzeszcze 1718/28” należy składać w Agencji Mie­
nia Bieruń ul. Granitowa 132 III piętro Dział Umów w terminie 
do 20.03.1998 r. do godz. 14.00.

Majątek przeznaczony do sprzedaży można oglądać od po­
niedziałku do piątku w godz. od 8.00 do 14.00 - do dnia 
20.03.1998 r.

Wszelkich informacji dotyczących przetargu udziela Inspek­
tor Agencji Mienia przy KWK „Brzeszcze” mgr inż. Adam Ma­
ślanka tel. (032)211-12-25, 211-12-40 wew. 5223 NSW S.A. 
Agencja Mienia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
ofert oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

BYTOMSKA SPÓŁKA WĘGLOWA SA 
ul. Strzelców Bytomskich 207 

41-914 BYTOM

ogłasza pisemny przetarg na wykonanie usuwania szkód 
górniczych w nawierzchni asfaltowej skrzyżowania ulic:

Dąbrowa Miejska - Celna dla KWK “Powstańców Śląskich” w terminie: II. III kwai 
tał 1998 r.
Przetarg ma charakter ograniczony do wykonawców krajowych posiadających 
niezbędne uprawnienia i dopuszczenia. Ostateczne warunki do zawarcia umowy 
ustalone będą w drodze rokowań.
Zapraszamy do składania ofert w zamkniętych, zalakowanych kopertach do Ze­
społu Inwestycji i Przetargów BSW SA w terminie do dnia 18.03.1998 r. włącznie. 
Ważność ofert obowiązywać winna co najmniej do końca postępowania przetar­
gowego.
Nie dopuszcza się składania ofert częściowych.
Ostateczną cenę całości robót prosimy dostarczyć w osobnych, zalakowanych, 
kopertach.
Przetarg odbędzie się:
19.03.1998 r., godz. 10.00 w KWK Powstańców Śląskich”,
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie na konto BSW SA: PBK 
W-wa, O/Sosnowiec, nr rach. 11101314-303-2700-1-68 wadium w wysokości 
10.000 zt najpóźniej w ich przeddzień oraz pobranie w Zespole Inwestycji i Prze­
targów BSW SA “Szczegółowych wymagań ofertowych” po uprzednim dokona­
niu opłaty, w kasie BSW SA, w wysokości 200 zt + VAT.
Informacji na temat zakresu, harmonogramu robót, warunków technicznych itp. 
udzielają:
Dział TMG KWK “Powstańców Śląskich”, tel. 289-00-11
zaś w zakresie wymagań ofertowych i organizacyjnych przetargów - Zespół In­
westycji i Przetargów BSW SA.
Zastrzegamy sobie prawo do swobodnego wyboru oferty oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

P/3297/b

porozumie.ua


Katowicki 
Holding Węglowy SA 

Kopalnia 
Węgla Kamiennego 

„Murcki" 
40-750 Katowice

uprzejmie informuje ofe­
rentów, że ogłoszony 
w dniu 05.02.1998 r, 
przetarg na roboty górni­
cze udostępniające do 
pokł. 349 nie odbędzie 
się.

Oferenci, którzy zapłacili 
za „wymagania oferto­
we" mogq odebrać na­
leżność w kasie kopalni.

GO/121632/b

t
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vil.IV ÍÍ.KA SPOI KA A l,GI OWA S.A. W (ÍUWILM1I
GSW SA KWK „Bolesław Śmiały” 

w Łaziskach Górnych, 
ul. Pstrowskiego 12, 

ogłasza przetarg ograniczony 
na dostawę rur kołnierzo­
wych 0 200 na ciśnienie 2,0 
MPa do odprowadzania wód 
silnie zmineralizowanych 
w podziemiach kopalni 
w 1998 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 
20.03.1998 r. o godz. 9.00 w budynku 
Dyrekcji KWK „Bolesław Śmiały” sala 
nr 4 (parter).

Pisemne oferty należy składać 
w Kancelarii Głównej Kopalni w za­
mkniętych kopertach z adnotacją: 
„Przetarg - na dostawę rur kołnierzo­
wych fi 200". Wadium w kwocie 
15.000 zl należy wnieść do 
19.03.1998 r. do godz. 14.00. Szcze­
gółowe wymagania ofertowe należy 
odebrać w sekretariacie Działu Ener- 
gomaszynowego nr pokoju 30 za od­
płatnością 150 zł.

Informaqe o przetargu można uzy­
skać pod nr teł. 2-248-597.

Zamawiający zastrzega sobie pra­
wo swobodnego wyboru ofert, jak też 
uznania, że przetarg nie dat rezultatu 
bez podania przyczyny.

P/3290/p

Nadwiślańska Spółka Węglowa SA w

Nadwiślańska Spółka
Węglowa S.A. w Tychach, Kopalnia Węgla 
Kamiennego „ZIEMOWIT", 43-143 Lędziny, 
ul. Pokoju 4

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG OGRA­
NICZONY (z udziałem oferentów krajo­
wych) w celu wyłonienia wykonawcy dla 
NSW SA KWK „Ziemowit” na:
Remont przekładni: Gwarek 1200, Gwa­
rek 1000, PTG 50/1000, PTGM, Skat 60, 
PPL 14/22 w roku 1998.

Pisemne oferty na przetarg w zaklejo­
nych i zalakowanych kopertach z adnotacją 
„NSW S.A. KWK „Ziemowit"- przetarg - re­
mont przekładni” należy składać do dnia 
19.03.1998 r. do godz. 14.00 w siedzibie 
NSW S.A. - KWK „Ziemowit" w Lędzinach 
w Dziale Umów pokój 135 II p.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu 
jest wcześniejsze zapoznanie się z procedu­
rą przetargową, wykup wymagań oferto­
wych za kwotę 200,- zł. + VAT, kasa KWK 
Ziemowit czynna w godzinach: Poniedziałek 
i Środa 8.00-9.30 i 11.00-13.00: wtorek 
i czwartek 6.00-9.00 i 11.00-14.30; piątek 
9.00 -10.00 i 11.00 -13.00 jak również 
wpłata wadium w wysokości 3.000,- zł na 
konto BPH Kraków O/Mysłowice 10601190- 
26-27000-400101 najpóźniej na dzień przed 
komisyjnym otwarciem ofert. Komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 20.03.98 godz. 
10.00 w siedzibie NSW S.A. - KWK „Ziemo­
wit” w sali konferencyjnej. NSW S.A. KWK 
Ziemowit zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru ofert, jak też uznania, że przetarg 
nie dat rezultatu bez podania przyczyn.

Dodatkowych informacji w przedmiocie 
przetargu oraz wykupu wymagań oferto­
wych udziela Dział Umów NSW S.A. KWK 
ZIEMOWIT tel. TYCHY 1167042, Mysłowi­
ce 1222251 w. 5171.

P/3291/p

Kopalnia Węgla Kamiennego “Grodziec” 
Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością 

ul. Barlickiego 26, 42-506 Będzin 

ogłasza pisemny przetarg 
ofertowy ograniczony na wykonanie: 

wzmocnień i wymianę słupów i stóp słupów budynku Zakładu Prze­
róbki Mechanicznej Węgla KWK “Grodziec” Sp. z o.o.
Termin realizacji: maj 1998 r. - grudzień 1998 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 19.03.1998 r. o godz. 10.00 w KWK “Gro­
dziec” Sp. z o.o. pokój 421 IV piętro.

Oferty pisemne należy składać w zamkniętych i opieczętowanych koper­
tach z dopiskiem “Przetarg - Wzmocnienia i wymiana slupów w budynku 
ZPMW” do dnia 18.03.1998 w Dziale Analiz Ekonomicznych, Przetargów 
i Umów pokój 227, II piętro.

Oferta winna składać się z dwóch części (technicznej i handlowej) dostar­
czonych w oddzielnych kopertach. W przetargu mogą brać udział wykonawcy 
krajowi posiadający doświadczenie w pracach przy rekonstrukcji i montażu 
konstrukcji stalowych. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
- wpłacenie w kasie lub na rachunek bankowy B.ŚI. SA Katowice II O/S-c Nr

rachunku 10501360-0800000200 wadium w wysokości 6000,00 zł do dnia 
18.03.1998 r.

- pobranie w Dziale Analiz Ekonomicznych, Przetargów i Umów do dnia 
18.03.1998 r. “Szczegółowych wymagań ofertowych” po uprzednim doko­
naniu opłaty w wysokości 100,00 zł + VAT w kasie kopalni. Regulamin or­
ganizowania przetargów w KWK “Grodziec" Sp. z o.o. jest do wglądu 
w Dziale Analiz Ekonomicznych, Przetargów i Umów. Ważność zgłoszo­
nych ofert obowiązuje do końca postępowania przetargowego.

Wszelkich informacji udziela Dział Przeróbki Mechanicznej Węgla, tel. (0- 
32) 267-30-21, wew. 5572, 5582.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

Nadwiślańska Spółka Węglowa SA w Tychach rxTłiTs''i 
Zakład 04 KWK „Jaworzno”, 32-510 Jaworzno, *X/^*^X* 
ul. Grunwaldzka 37, tel. 616-44-02, fax 6164476, tlx 0312615.

ogłasza przetargi pisemne ograniczone na:
Przetarg I
„Wyłonienie wykonawcy robót związanych z utwardzeniem drogi leśnej nr 2 
o długości 1023 m, w trakcie W-E, w oddz. leśnym: 305, 311-304, 310; Leśnictwo 
- Podłęże, Nadleśnictwo - Chrzanów - dla potrzeb NSW SA- KWK „Jaworzno". 
Termin realizacji - do 30.06.1998 r.

Przetarg II
„ Wyłonienie wykonawców robót budowlanych związanych z naprawą szkód gór­
niczych w budynkach mieszkalnych obszaru górniczego NSW SA - KWK „Ja­
worzno" w 1998 r."
Termin realizacji: sukcesywnie do 31.12.1998 r.

Pisemne oferty w zaklejonych, zalakowanych i opieczętowanych pieczęciami lakowymi koper­
tach z adnotacją: Przetarg I Wyłonienie wykonawcy robót związanych z utwardzaniem drogi 
leśnej nr 2 o długości 1023 m, w trakcie W-E, w oddz. leśnym: 305, 311-304,310; Leśnictwo - 
Podłęże Nadleśnictwo - Chrzanów - dla potrzeb NSW SA - KWK „Jaworzno”, Przetarg If - „ 
Wyłonienie wykonawców robót budowlanych związanych z naprawą szkód górniczych w budyn­
kach mieszkalnych obszaru górniczego NSW SA - KWK „Jaworzno" w 1998 r.”„ należy składać 
do dnia 19.03.1998 r. w KWK „Jaworzno", ul. Grunwaldzka 37 w Dziale Umów pokój 23 (do 
godz. 13.30). Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wcześniejsze wykupienie wymagań 
ofertowych w Dziale Umów pokój 23 za kwotę - Przetarg I - 300 zł + VAT, Przetarg II - 200 zł 
+ VAT jak również wpłata wadium w wysokości: Przetarg I - 3.000 zł, Przetarg II - 1.000 zł na 
konto Kopalni - PKO S.A. Katowice 12401330-20053563-2700-401112-001-0000 lub w Kasie 
Kopalni czynnej w godzinach: poniedziałek, czwartek od 8-9 i 11-14, środa od 8-9 i 10-14, wto­
rek, piątek od 10-14. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 23.03.1998 r. w Sali Narad KWK 
„Jaworzno" - I piętro: Przetarg I - godz. 10.00, Przetarg II - godz. 10.30.

Szczegółowych informacji udziela:
1. Dział Umów - w zakresie procedury przetargowej oraz wymagań ofertowych - tel. 616-44-02, 

wew. 5900.
2. Oddział Szkód Górniczych i Ochrony Środowiska - w sprawach technicznych mgr inż. Jerzy 

Bromboszcz - tel. 616-44-02 wew 5448.

NSW S.A. - KWK „Jaworzno” zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, jak również 
uznania, że przetarg nie dał rezultatu w całości lub części bez podania przyczyny.

P/3288/p

Bytomska Spółka Węglowa SA 
Zakład Obrotu Materiałowego 

41-907 Bytom, ul. Zabrzańska 7

Ogłasza przetargi:
a) PRZETARG NIEOGRANICZONY - na dosta- 

wę:
Pompy SPV 14-20 WP, Q=180 - 320 \J min. 
do ładowarki KWKG-125.9 - kąt nachylenia 
dźwigni (minus alfa) dla KWK ‘'Rozbark" 
(PZ-62/V98)

b) PRZETARGI OGRANICZONE - na dostawy:

1. Drzwi do dźwigu towarowo-osobowego 
o wym. 1000 x 2000 dla KWK “Rozbark” 
(PZ-63/I/98)

2. Jarzm do kombajnu KGS-440 wg rys. 
W 11.116-01.04004 dla KWK “Centrum-Szom­
bierki”
(PZ-64/1/98)

3. Zespołu przekładni planetarnej do kombajnu 
KGS-240 wg rys. F.11.179-03.05/1 dla KWK 
“Powstańców Śl."
(PZ-65/1/98)

4. Gwiazd łańcuchowych do PZS 750 “Nowo- 
mag”
- fi 26 x 92
-fi 30 x 108
oraz rynny przylączno-dołącznej do napędu 
wysypowego PZS 750 “Nowomag”
(PZ-66/1/98)

5. Rzeszot do przesiewacza WP 2x1, 5x5,5 dla 
KWK “Julian” (PZ-67/Í/98)

6. Kompletnych wałów rusztowych do rusztu RT 
120 o szer. 2000 mm dla KWK “Powstańców 
ŠI."
(PZ-68/1/98)

7. Rynien E 255/750/1500/G30 z pełnym czo­
pem, zastawek (podziałka BPŁ-125) wg rys. 
WY 20.012.1 oraz ostróg wg rys. M 20.178.01- 
81 dla KWK “Rozbark”
(P-31/1/98)

Oferty przetargowe należy składać w siedzibie 
Zakładu Obrotu Materiałowego BSW SA dla prze­
targów:
a) PZ-62/1/98 - do dnia 11.03.1998 r.
b) PZ-63/I/98. PZ-64/1/98. PZ-64/1/98. PZ-65/1/98, 

PZ-66/1/98. PZ-67/1/98. PZ-68/1/98, P-31/1/98 - 
do dnia 18.03.1998 r.

w zamkniętych kopertach z napisem “PRZETARG - 
MATERIAŁY" oraz podanym symbolem przetargu.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
1. Wcześniejsze zapoznanie się z “Regulaminem 

organizowania przetargów w ZOM BSW SA".
2. Wpłacenie na konto BSW SA ZOM - Bank 

Współpracy Europejskiej SA O/Katowice nr ra­
chunku: 13001065-1140-27000-0-10
a) kwoty po 488,- zł (brutto z VAT) tytułem opła­
ty za wykup wymagań ofertowych,
b) wadium w wysokości:
- 4.000,00 zł dla przetargów - PZ-62/I/98, PZ- 
63/I/98. PZ-64/1/98, PZ-65/1/98, PZ-66/1/98, PZ- 
67/1/98. PZ-68/1/98,
- 15.000,00 zł dla przetargu - P-31/1/98

Dla podmiotów gospodarczych posiadających na­
leżności w ZOM BSW SA w wysokości co najmniej 
równej wysokości wadium - dopuszcza się zastąpie­
nie wadium pisemnym zobowiązaniem. Wymagania 
ofertowe można odbierać w siedzibie Zakładu Ob­
rotu Materiałowego BSW SA po okazaniu dowodu 
wpłaty za ich wykup.

Potwierdzenia wpłaty wadium oraz wykupu wyma­
gań ofertowych należy złożyć w miejscu składania 
ofert dla przetargów:
a) PZ-62/1/98 najpóźniej do dnia 11.03.1998 r.
b) PZ-63/I/98, PZ-64/1/98, PZ-65/1/98. PZ-66/1/98, 

PZ-67/1/98, PZ-68/1/98, P-31/1/98 najpóźniej do 
dnia 18.03.1998 r.

Informacji o przetargu udziela ZOM BSW SA pod nr 
tel. 280-97-55.
Ogłaszającemu przetarg przysługuje prawo swo­
bodnego wyboru oferty jak też uznania, że przetarg 
nie dal rezultatu lub został unieważniony bez poda­
nia przyczyn. p

Kopalnia Węgla Kamiennego 
„Jan Kanty” Spółka Akcyjna

32-511 Jaworzno, ul. Grunwaldzka 275

ogłasza przetarg dla wykonawców 
krajowych na wykonanie trasy dozownika 

stalowo-czlonowego B-2000.
Warunki uczestnictwa w przetargu:
1. Zapoznanie się z “Regulaminem postę­

powania przetargowego...",
2. Wykupienie wymagań ofertowych (pokój 

42 - II piętro Cechownia Kopalni) w ce­
nie 300,00 zt plus VAT, płatnych gotów­
ką w kasie Kopalni (kasa czynna 
w godz. od 11.00 do 14.30).

3. Złożenie w terminie do dnia 19.03.1998 
r. pisemnej oferty cenowej.

4. Wpłacenie wadium w wysokości 3.000,- 
zt na konto bankowe Kopalni Nr 
10501302-801814450 w Banku Ślą­
skim S.A. Oddział w Jaworznie.
Oferty należy składać w zamkniętych 

i opieczętowanych kopertach z dopiskiem: 
‘Trasa dozownika” w Registraturze Kopal­
ni pokój nr 30 lub listownie na podany ad­
res w terminie 21 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Przetarg odbędzie się w dniu 
20.03.1998 r. o godz. 11.00 w siedzibie 
Kopalni.

KWK “Jan-Kanty" S.A. zastrzega sobie 
prawo odstąpienia od przetargu bez poda­
nia przyczyny oraz swobodnego wyboru 
oferty.

Dodatkowe informacje można uzyskać:
Dział Głównego Inżyniera ds. Energo- 

Maszynowych:
tel. (0-35) 6155051, wew. 4545, (0-35) 

7154545,
Nadsztygar Urządzeń Podstawowych: 
tel. (0-35) 6155051, wew. 4528, (0-35) 

7154528.
P/3292/c

Kopalnia Węgla Kamiennego 
“Jan Kanty” Spółka Akcyjna 
32-511 Jaworzno, ul. Grunwaldzka 275 

ogłasza przetarg ofertowy 
dla wykonawców krajowych na wykonanie

i wymianę wykładzin drewnianych bębnów ma­
szyny wyciągowej.

Dane techniczne:
typ maszyny wyciągowej - 88-2000, 
lina - 0 22 mm, 
długość nawijanej liny - 270 m, 
nawijanie dwuwarstwowe.

Zakres prac:
wykonanie bębnowych segmentów wykładziny, 
wymiana wykładzin na dwóch bębnach, 
toczenie rowka zarysu liny.

Warunki uczestnictwa w przetargu:
1. Zapoznanie się z "Regulaminem postępowa­

nia przetargowego..."
2. Wykupienie wymagań ofertowych (pokój 42 - 

II piętro Cechownia Kopalni) w cenie 200,00 
zl plus VAT, płatnych gotówką w kasie Kopal­
ni (kasa czynna w godz. od 11.00 do 14.30).

3. Złożenie w terminie do dnia 19.03.1998 r. pi­
semnej oferty cenowej.
Oferty należy składać w zamkniętych i opie­

czętowanych kopertach z dopiskiem: “Wykładzi­
ny - maszyna wyciągowa" w Registraturze Ko­
palni pokój nr 30 lub listownie na podany adres 
w terminie 21 dni od daty ukazania się ogłosze­
nia w prasie.

Przetarg odbędzie się w dniu 20.03.1998 r. 
o godz. 10.00 w siedzibie Kopalni.

KWK “Jan-Kanty” S.A. zastrzega sobie prawo 
odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn 
oraz swobodnego wyboru oferty.

Dodatkowe informacje można uzyskać:
Dział Głównego Inżyniera ds. Energo-Maszy- 

nowych: tel. (0-35) 6155051, wew. 4545, (0-35) 
7154545,

Nadsztygar Urządzeń Podstawowych: tel. (0- 
35) 6155051, wew. 4528, (0-35) 7154528 „„„„' ’ ' ' P/32 03/c

Kopalnia Węgla Kamiennego 
“Jan Kanty” Spółka Akcyjna 

32-511 Jaworzno, ul. Grunwaldzka 275 

ogłasza przetarg ofertowy 
nieograniczony na sprzedaż:

- łódź motorowa typu “HALKA” - (kabi­
nowa - 2 koje + 4 miejsca w kokpicie 
zewnętrznym, plastik, nowa, nie używa­
na, silnik doczepny),

- fódź motorowa typu “CAMEO" - (dt. 4,1
m, szer. 1,6 m, 4-osobowa, sterowanie 
kierownicą),

- silnik do łodzi typu “WICHER” - 25 kM,
- silnik do lodzi typu “NOWA DĘBA” - 20

kM,
- silnik do lodzi typu “WIETEROK" - 8 kM.

Warunki uczestnictwa w przetargu:
1. Zapoznanie się z “Regulaminem po­

stępowania przetargowego...",
2. Złożenie w terminie do dnia 

19.03.1998 r. pisemnej oferty cenowej.

Oferty należy składać w zamkniętych 
i opieczętowanych kopertach z dopiskiem: 
“Łódź motorowa” w Registraturze Kopalni 
pokój nr 30 lub listownie na podany adres 
w terminie 21 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia w prasie.

Przetarg odbędzie się w dniu 
20.03.1998 r. o godz. 12.00 w siedzibie 
Kopalni.

KWK “Jan-Kanty” S.A. zastrzega sobie 
prawo odstąpienia od przetargu bez poda­
nia przyczyny oraz swobodnego wyboru 
oferty.

Dodatkowe informacje można uzyskać: 
tel. (0-35) 7154515, lub (035) 7154544.

P/3294/c

Nadwiślańska Spółka Węglowa SA w Tychach 

Kopalnia Węgla Kamiennego „Czeczott”
w Woli, ul. Pszczyńska 2

ogłasza pisemny przetarg ograniczony (z udzia­
łem wykonawców krajowych) na wykonanie: 
remontów kapitalnych maszyn i urządzeń Za­
kładu Przeróbki Mechanicznej Węgla.
Wymagany termin wykonania przedmiotu przetargu: 1998 rok

Pisemne oferty w zaklejonych, opieczętowanych i zalakowanych ko­
pertach z adnotacją: Przetarg - remonty kapitalne maszyn i urządzeń 
ZPMW należy składać do dnia 19.03.1998 r. do godz. 14.00 w Dziale 
Umów biurowiec pok. nr 212. Warunkiem uczestnictwa w przetargu 
jest zapoznanie się z procedurą przetargową, wykupienie wymagań 
ofertowych za kwotę 300 zł + VAT w Dziale Umów w godz. 6.30-9.30, 
11.30-14.00 do dnia 18.03.1998 r. jak również wpłata wadium w wy­
sokości 5.000 zt (słownie: pięć tysięcy złotych) na konto NSW S.A. 
KWK „Czeczott” BPH Kraków O/Mysłowice 10601190-2655-27000- 
400101 najpóźniej na dzień przed komisyjnym otwarciem ofert.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie NSW S.A. KWK „Cze­
czott” w Woli, w sali 108 w biurowcu w dniu 20.03.1998 r. o godz. 
11.00.
Dodatkowych informacji w przedmiocie przetargu udzielają:
- w części handlowej Dział Umów, pok. 202 tel. (032)2118031 w. 5289
- w części technicznej Dział Przeróbki Mechanicznej Węgla tel.

(032)2118031 w. 5204.
NSW S.A. KWK „Czeczott” przysługuje prawo swobodnego wyboru 

ofert oraz uznania, że przetarg nie dał rezultatu bez podania przyczyny.
GO/121625/p

Ubezpieczenia 
na życie;

zabezpieczenją 
kapitałowo- 

-rentowe;
posagowe 
dla dzieci.

Możliwość 
podjęcia pracy

Telefony:
252-70-36 
228-93-41 

0601-433-022 |



KATOWICKI HOLDING 
WĘGLOWY S.A.

KOPALNIA WĘGLA 
KAMIENNEGO „WIECZOREK” 

40-432 Katowice, 
ul. Szopienicka 58

POWIADOMIENIE
W nawiązaniu do ogłoszo­

nego w dniu 19 lutego 1998 
roku (Trybuna Górnicza nr 7) 
przetargu na „Wykonanie 
wyrobisk górniczych w par­
tii środkowej i wschodniej 
pokładu 620”, powiadamia­
my, że z przyczyn niezależ­
nych przetarg zostaje odwo­
łany i przeprowadzony w ter­
minie późniejszym.

Nowy termin przetargu zo­
stanie podany w niniejszym 
publikatorze.

GO/121618/b

RYBNICKA SPÓŁKA WĘGLOWA S.A. 
KWK „JANKOWICE” 

44-253 RYBNIK, ul. Jastrzębska 12 
Telefon: (036)4223031-34 Telex: 0313630, 

Fax: (036)7392330 

ogłasza przetarg ofertowy ograniczony do górniczych 
firm specjalistycznych na wykonanie robót odmetanowania 

w KWK „Jankowice” w 1998 r.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
1. Wcześniejsze zapoznanie się z obowiązującym w Rybnickiej Spółce 

Węglowej S.A. trybem postępowania przetargowego.
2. Wykup wymagań ofertowych za kwotę 100,00 zt w Dziale Inwestycji 

KWK „Jankowice” pokój 227 (wpłatę za wykupienie wymagań oferto­
wych należy dokonać w kasie kopalni).

3. Wpłatę wadium w wysokości 200.000,00 zł (dwieście tysięcy złotych) 
należy dokonać w kasie kopalni, najpóźniej na 1 dzień przed rozpoczę­
ciem przetargu lub udokumentować należność równowartą wysokości 
wadium.

Pisemne oferty należy składać w sekretariacie głównym KWK „Jankowi­
ce’’ na adres 44-253 Rybnik, ul. Jastrzębska 12, z dopiskiem „Przetarg - 
Roboty odmetanowania” w terminie do 21 dni od daty ukazania się ogło­
szenia, tj. do 19.03.1998 r.
Oferta winna składać się z dwóch części: handlowej i technicznej (od­
dzielnie w zalakowanych kopertach).
Termin rozpoczęcia przetargu: Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w dniu 
20.03.1998 r. o godz. 10.00 w sali konferencyjnej KWK „Jankowice”.
Szczegółowych informacji o wymaganiach ofertowych i warunkach prze­
targu udziela Dział Inwestycji KWK „Jankowice" tel. nr 7392593.
Zamawiającemu przysługuje prawo swobodnego wyboru oferty, jak też 
uznania, że przetarg nie dał rezultatu bez podania przyczyny.

TR7121561*

Jastrzębska Spółka Węglowa S.A. 
Zakład „Warsztaty Remontowe” 

44-335 Jastrzębie Zdrój, ul. Rybnicka 6 
tel. (0-36)4718401, fax: (0-36)4711400, 

tel. resortowy: 9-40-101

OGŁASZA
PRZETARG OGRANICZONY DLA KRAJOWYCH PODMIOTÓW 

GOSPODARCZYCH NA ZAKUP STACJONARNEJ
PRZECINARKI TAŚMOWEJ DLA ZAKŁADU JSW S.A. 

„WARSZTATY REMONTOWE”
Termin wykonania: marzec - kwiecień 1998 r.
Warunki uczestnictwa w przetargu:
- zapoznanie się i pisemna akceptacja regulaminu postępowania przetargowego 
JSW S.A. z dnia 3.02.1997 r.
- wykupienie wymagań ofertowych w cenie 300 zl + VAT
(do nabycia w Dziale TZM Zakładu JSW S.A. „Warsztaty Remontowe")
- wpłacenia wadium w wysokości: 2.500,- (dwa tysiące pięćset złotych) na konto: 
Górnośląski Bank Gospodarczy SA w Katowicach O/Jastrzębie nr rachunku 
15601094-256393 2700-11 z dopiskiem „Przetarg - Przecinarka taśmowa” najpóź­
niej do dnia otwarcia ofert.
JSW SA „Warsztaty Remontowe" dopuszcza możliwość wpłacenia wadium w innej 
formie przewidzianej w regulaminie postępowania przetargowego dla Jastrzębskiej 
Spółki Węglowej S.A. Oferty z dopiskiem „Przetarg - Przecinarka taśmowa" w zala­
kowanych kopertach należy składać w Sekretariacie Zakładu „Warsztaty Remonto­
we" w Jastrzębiu przy ul. Rybnickiej 6 do dnia 20.03.1998 r. Ważność oferty - mini­
mum do dnia zakończenia procedury przetargowej.
Przetarg zostanie przeprowadzony w dwóch etapach:
1. Otwarcie ofert w obecności oferentów nastąpi w dniu: 24.03.1998 r. o godz. 9.00 
w siedzibie Zaktadu „Warsztaty Remontowe" w Jastrzębiu przy ul. Rybnickiej 6.
2. Wybór oferenta - o terminie zostaną powiadomione firmy zakwalifikowane. Do­
datkowych informacji w przedmiocie ww. przetargu udziela: Dział TM lub TZM zakta­
du JSW S.A. Warsztaty Remoijtowe tel. (0-36)4718401 wew. 145 lub 146.
JSW S.A. Zakład „Warsztaty Remontowe" zastrzega sobie prawo do:
- swobodnego wyboru oferty,
- uznania, że przetarg nie dal rezultatu,
- unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

TFV121573*

BYTOMSKA SPÓŁKA WĘGLOWA S.A. 
KWK „ANDALUZJA" 

41-940 Piekary Śląskie, ul. Brzechwy 13

OGŁASZA PRZETARG PISEMNY 
OGRANICZONY NA WYKONANIE REMONTU 

SILNIKÓW ELEKTRYCZNYCH do 100 kW

Przetarg ma charakter ograniczony do wyko­
nawców krajowych posiadających uprawnienia 
wynikające z Zarządzenia MPiH z dn. 
01.03.1995 r. (MP Nr 13 z dn. 15.03.95 poz. 
164). Ostateczne warunki do zawarcia umowy 
ustalone zostaną w wyniku rokowań.
Dopuszcza się składanie ofert częściowych.
Przetarg odbędzie się w dniu 24.03.1998 roku 
o godz. 13.30 w salce konferencyjnej KWK „AN­
DALUZJA”.
Pisemne oferty należy składać w zamkniętych, 
opieczętowanych kopertach w Kancelarii Głów­
nej Kopalni, pok Nr 52 z dopiskiem „PRZETARG
- remont silników..." do dnia 20.03.1998 roku. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
- wpłacenie wadium w wysokości 10% oferowa­
nej ceny remontu w kasie kopalni lub przelewem 
na konto: KWK „Andaluzja” Piekary Śląskie, 
Bank Śląski K-ce, ll/O Bytom, nr rach. 
10501230-0200000461 najpóźniej do czasu roz­
poczęcia przetargu,
- wykup.enie wymagań ofertowych w wys. 100,- 
zl + podatek VAT (22%).
Szczegółowych informacji udziela Dział Remon­
tów, teł. 287-10-45 w. 5565, 5584; w zakresie 
wymagań ofertowych Sekcja Przetargów 
i Umów, lei. w. 5100.
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodne­
go wyboru oferty, jak też uznania, że przetarg 
nie dat rezultatu, bez podania przyczyny.

BYTOMSKA SPÓŁKA WĘGLOWA S.A. 
KWK „ANDALUZJA”

41-949 Piekary Śląskie, ul. Brzechwy 13

OGŁASZA PRZETARG PISEMNY 
OGRANICZONY NA WYKONANIE 

REMONTU SILNIKÓW I WIRNIKÓW 
DO LOKOMOTYW LDa-30 i LDO-280

Przetarg ma charakter ograniczony do wykonaw­
ców krajowych posiadających uprawnienia wynika­
jące z Zarządzenia MPiH z dn. 01.03.1995 r. (MP 
Nr 13 z dn. 15.03.95 poz. 164). Ostateczne warun­
ki do zawarcia umowy ustalone zostaną w wyniku 
rokowań.
Dopuszcza się składanie ofert częściowych.
Przetarg odbędzie się w dniu 26.03.1998 roku 
o godz. 13.30 w salce konferencyjnej KWK „ANDA­
LUZJA".
Pisemne oferty należy składać w zamkniętych, 
opieczętowanych kopertach w Kancelarii Głównej 
Kopałni, pok. Nr 52 z dopiskiem „PRZETARG - re­
mont silników i wirników do lokomotyw LDI-30 
i LDO-280" do dnia 23.03.1998 roku.
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest:
- wpłacenie wadium w wysokości 10% oferowanej 
ceny remontu w kasie kopalni lub przelewem na 
konto: KWK „Andaluzja" Piekary Śląskie, Bank Ślą­
ski K-ce, ll/O Bytom, nr rach. 10501230- 
0200000461 najpóźniej do czasu rozpoczęcia 
przetargu.
- wykupienie wymagań ofertowych w wys. 100,- zt 
+ podatek VAT (22%).
Szczegółowych informacji udziela Dział Remon­
tów, tel. 287-10-45 w. 5565, 5584; w zakresie wy­
magań ofertowych Sekcja Przetargów i Umów, tel 
w. 5100.
Zamawiający zastrzega sobie prawo swobodnego 
wyboru oferty, jak też uznania, że przetarg nie dal 
rezultatu bez podania przyczyny.

GO/121610/b

BSW SA KWK „Bobrek-Miechowice” 41-905 Bytom, ul. Konstytucji 76 

zaprasza do składania pisemnych ofert dotyczących 
upłynnienia zbędnych materiałów:

1. Zacisk liny nośnej wg BN-80/1727-12
- wielkość 5
- zakres 0 48-52 mm
- maksymalne obciążenie ruchowe 320 
KW
- ilość - 3 szt. po regeneracji
2. Łącznik krzyżowy wg BN-80/1727-12
- wielkość 5 „
- max obciążenie 320 KW
- ilość - 2 szt. nowe
- 3 szt. po regeneracji
3. Sprężyna wyzwalająca (resor)

wg BN-67/1725-10
- rozpiętość - 1540 mm
- ilość piór - 16
- szerokość pióra - 100 mm
- grubość pióra -10 mm
- ilość - 2 szt. nowe
4. Zawieszenie liny wyrównawczej, 

płaskiej wg BN-82/1727-21
- wielkość 2
- zakres 160/165 mm
- max obciążenie ruchowe 100 KW
- ilość - 3 szt. nowe
5. Lina nośna 0 50 6x(6+12+17)

+ Ao Z/z Gl 1670 wg PN-66/G-46602
- długość liny 980 mb
- data produkcji - lipiec 1994 r.
- producent - Fabryka Lin i Drutu Sosnowiec
6. Naczynie wyciągowe
- klatki 3-piętrowe Qw - 40 KW

- rok produkcji - 1987
- ilość - 2 szt. nowe
- nr fabryczny - 390,391 wraz z dokumen­
tami
- producent - FMG „Roma” Piotrków Try­
bunalski
7. Lina nośna trójkątnosplotowa 0 40
- dtugość - 960 mb nowa
- konstrukcja - 40-6(6+12+15) + Ao Z/z G 
1-1670 wg PN-66/G-46602 wraz z doku­
mentami
- rok produkcji - 1993
- producent „Linodrut" Sosnowiec
8. Lina wyrównawcza plaska stalowo- 
gumowa
- długość - 720 mb używana
- konstrukcja - SAG 6,8 -118x29/2x18 wg 
WT-SAG wraz z dokumentami
- rok produkcji - 1995
- producent - Wytwórnia Lin Stalowo-Gu­
mowych SAG Sp. z o.o. Katowice
9. Lina wyrównawcza stalowo-pfaska
- długość - 780 mb nowa
- konstrukcja - 99x22(6x4x14x1,6) wraz 
z dokumentami
- rok produkcji - 1990
- producent - import Węgry
10. Lina wyrównawcza stalowo-pfaska
- długość - 780 mb nowa
- konstrukcja - 99x22(6x4x14x1,6) wraz 
z dokumentami

- rok produkcji - 1983
- producent - import Węgry
11. Wirnik wentylatora PRJ-240/1,4
- ilość - 1 szt. nowa
- rok produkcji - 1980
- producent - F.W. Chetm Śląski

12. Koło linowe 0 4000 mm
- ilość - 2 szt. nowe
- grubość liny - 0 40
- rok produkcji - 1984
- nr fabryczne - 1079, 1080 wraz z doku­
mentami
- producent - FMG „Pioma” Rotrków Try­
bunalski
oraz podzespoły i części po demontażu:
13. Maszyny wyciągowej K-5000 
wentylatora promieniowego PRJ-240/1,4 
wentylatora osiowego EKM
suwnicy ramowej

Bliższych informacji technicznych udzielają 
w zakresie:
poz. 1-5 GL Mech. ds. Szybów i GL Urzą­
dzeń Mechan. Ruch-ll 
tel. 280-72-21 wew. 5548
poz. 6-13 GL Mech. ds. Szybów i Gt. Urzą­
dzeń Mech. Ruch-I
tel. 283-77-77 wew. 5548 lub 5551
Oferty prosimy składać do dnia 11.03.1998 
r. na adres: BSW SA KWK „Bobrek-Mie­
chowice” - Ruch II Dział Likwidacji.

EV/121616/bGO/121611*

BSW SA

BSW SA KWK „Bobrek-Miechowice” 
41-905 Bytom, ul. Konstytucji 76

ogłasza przetarg ograniczony 
dla wykonawców posiadających niezbędne 

uprawnienia do wykonywania 
niżej wymienionych robót:

Konserwacja urządzeń gospodarki wodno-ściekowej poza terenem za­
kładu górniczego,.
Przetarg odbędzie się 19 marca 1998 r. o godz. 9.00 w sali konferen­
cyjnej KWK „Bobrek-Miechowice”.
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie w kasie kopalni 
najpóźniej w przeddzień przetargu:
- 100,00 + Vat w ramach wykupienia szczegółowych wymogów 

ofertowych;
- wadium w wysokości 14.000,00 zł.
Oferty w dwóch zaklejonych kopertach (część techniczna i handlowa 
oddzielnie) z dopiskiem „konserwacja urządzeń gosp. wod.-ściekowej” 
przyjmowane będą przez Dział Analiz, Przetargów i Umów pok. 315 do 
dnia 18 marca 1998 r.
Szczegółowe informacje można uzyskać pod nr. tel. 280-72-21 wew. 
5149. W związku z wprowadzeniem nowego Regulaminu Organizowa­
nia Przetargów obecność oferentów obowiązkowa.
Kopalnia zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

EV/121615*



Kopalnia Węgla Kamiennego “Bogdanka” S.A. w Bogdance 
21-013 Puchaczów nr konta 10701281-1661-2221-0100 

w Banku Depozytowo-Kredytowym III O/Lublin - Oddział Regionalny, 
20-925 Lublin, ul. Krakowskie Przedmieście 64.

Ogłasza przetarg ofertowy ograniczony 
dla krajowych podmiotów gospodarczych

I. Przebudowa głowic połączona z remontem dwóch skipów • 
zdemontowanych z urządzenia wyciągowego szybu 1.3 w ce­
lu dostosowania do obciążenia 35 Mg.

Termin wykonania remontu - II kwartał 1998 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Mechani­

ka (081) tel. 462-55-65 lub 462-53-65.

Wymagana wplata wadium w wysokości 10.000 zł.

II. Wykonanie przebudowy będącej własnością Zakładu 
Energetycznego Lublin linii 15 kV relacji Kaniwola-Nadrybie 
przebiegającej przez zalane tereny na teren nie objęty wpły­
wem szkód górniczych.

Wymagana wplata wadium w wysokości 25.000 zł.

Termin wykonania całości robót -2 miesiące od chwili pod- . 
pisania umowy.

W zakres obowiązków wykonawcy winno wchodzić:
1. Opracowanie projektu technicznego przebudowanej linii 

w uzgodnieniu z ZE Lublin i KWK “Bogdanka" SA.

2. Dokonanie niezbędnych uzgodnień formalno-prawnych 
i uzyskanie zezwoleń.

3. Montaż nowej trasy.

4. Demontaż starej trasy.

5. Rozliczenie materiałów z demontaży z ZE Lublin w porozu­
mieniu z KWK “Bogdanka” SA Szczegółowych informacji 
udziela Dział Głównego Energetyka (081) teł. 462-55-46.

Oferty w zaklejonych i opieczętowanych kopertach należy 

składać w siedzibie Zarządu KWK “Bogdanka" SA pok. 201 

najpóźniej w dniu przetargu.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 1998.03.18 o godz. 10.00 dla 

przetargu I i o godz. 10.30 dla przetargu II (obecność oferen­

tów obowiązkowa).

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:

- dokonanie wpłaty wymaganego wadium najpóźniej w dniu

przetargu (kasa czynna w godz. 7.00 do 14.00) lub przelać 

na wskazane konto,

- przedstawienie rekomendacji i referencji,

- przedstawienie niezbędnych upoważnień do reprezentowa­

nia firmy przez osoby uczestniczące w przetargu,

- akceptację terminu wykonania remontu,

- przedstawienie odpisów właściwego rejestru gospodarczego,

- dostarczenie projektu umowy.

KWK “Bogdanka” S.A. zastrzega sobie prawo :

- odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn,

- swobodnego wyboru oferty,

- dodatkowych negocjacji i uzgodnień,

- kopalnia nie zwraca odsetek od zapłaconego wadium. |

Katowicki Holding Węglowy SA 
Kopalnia Węgla Kamiennego

41-707 Ruda Śl. ul. Kalinowa 12

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY:
WYMIANA RUROCIĄGÓW STALOWYCH 
NA RUROCIĄGI STALOWE Z WYKŁADZI­
NĄ POLIURETANOWĄ W BUDYNKU 
PŁUCZKI ZAKŁADU PRZERÓBCZEGO 
KWK „ŚLĄSK"

Termin realizacji: do 30 czerwca 1998 r.

Przetarg odbędzie się w siedzibie KWK 
„Śląsk" w Rudzie Śl. 7, ul. Kalinowa 12 dnia 
16 marca 1998 r. o godz. 10-00.

Przystępujący do przetargu zobowiązany 
jest do:
1. Pobrania „Wymagań ofertowych” (pokój 

nr 9 w budynku cechowni) po uprzednim 
dokonaniu wpłaty w wysokości 150,00 zł 
+ VAT za w/w wymagania w kasie KWK 
„Śląsk” (kasa czynna od 7.15-=-14.45).

2. Wpłacenie wadium w wysokości 
5.000,00 zł na konto Zamawiającego: 
Bank Śląski SA O/Ruda Śl. nr rach. 
10501331-1001090693 najpóźniej do 
godz. 9.00 w dniu przetargu.

Oferty zawierające 1 egz. części tech- 
niczno-opisowej oraz 1 egz. części handlo- 
wo-cenowej należy składać w oddzielnych, 
opieczętowanych i opisanych kopertach 
(TJP - „Wymiana rurociągów") w pokoju nr 
9 w budynku cechowni do dnia 13 marca 
1998 r. do godz. 14.00.

Dodatkowych informacji udziela p. Lu­
cjan Rekus pod nr tel. 242-80-21 -~9 wew. 
5484. Zamawiający zastrzega sobie prawo 
swobodnego wyboru oferty jak też uznania, 
że przetarg nie dał rezultatu bez podania 
przyczyn. pr327&^

p'- = Jastrzębska Spółka Węglowa 
SA, KWK „Morcinek”, 43-417

BSmE Kaczyce, ul. G. Morcinka 17

OGŁASZA PRZETARG OGRANICZONY 
DLA KRAJOWYCH PODMIOTÓW GO­
SPODARCZYCH NA WYKONANIE BIE­
ŻĄCYCH REMONTÓW r KONSERWA­
CJI POKRYĆ DACHOWYCH, BUDYN­
KÓW ZAKŁADOWYCH KWK „MORCI­
NEK"

1 Warunki uczestnictwa w przetargu:
- zapoznanie się i pisemna akceptacja re­

gulaminu postępowania przetargowe­
go JSW SA z dnia 03.02.1997 r..

- wykupienie wymagań ofertowych w ce­
nie 50.00 zł + VAT w Dziale Inwestycji 
i Remontów kopalni,

- wpłacenie wadium w wysokości 2 tys. zł 
do kasy kopalni najpóźniej do godz. 
9.00 w dniu przetargu,

- złożenie oferty w terminie do 19 marca
1998 r. (oddzielnie część techniczna 
i handlowa) w Dziale Inwestycji i Re­
montów kopalni w zamkniętych i opie­
czętowanych kopertach.

2. Przetarg będzie przeprowadzony dwu­
etapowo na warunkach określonych 
w Regulaminie Przetargowym" JSW. któ­
ry jest do wglądu w siedzibie ogłaszają­
cego przetarg.

3. Otwarcie ofert w obecności oferentów, 
nastąpi w dniu 20 marca 1998 r. o godz. 
10.00 w Dziale Inwestycji i Remontów 
kopalni.

4. Dodatkowych informacji o przedmiocie 
przetargu oraz wymaganiach ofertowych 
można uzyskać pod nr tel. (0-33) 516299 
lub w Dziale PI kopalni, pokój nr 250.

5. JSW SA zastrzega sobie prawo swobod­
nego wyboru oferty oraz unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyny.

P/3277/p

Kopalnia Węgla Kamiennego 
"Pstrowski” Spółka z o.o. w likwidacji, 

ulica Szybowa 2, 41-808 Zabrze, 
ogłasza przetarg nieograniczony 

ofertowy na opracowanie dokumentacji i wykonanie rektyfikacji wieży 
wyciągowej górniczego wyciągu szybowego szybu “Staszic”.

Przetarg odbędzie się w dniu 17.03.98 r. o godz. 10.00 w sali konferen­
cyjnej kopalni.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłacenie do kasy kopalni lub 
na konto KWK “Pstrowski” Sp. z o.o. w likwidacji PBK W-wa ll/O Zabrze 
11101297-4475198-2700-1-45 wadium w wysokości 10.000,00 zł w termi­
nie do dnia 12.03.98 r.

Oferta powinna sktadać się z dwóch oddzielnych części: technicznej 
i handlowej, dostarczonych w oddzielnych zalakowanych kopertach z do­
piskiem “Przetarg - szyb Staszic" w terminie do dnia 12.03.1998 r. w Kan­
celarii Głównej kopalni.

Wymagania stawiane firmom przystępującym do przetargu:
• posiadanie stosownych uprawnień nadanych przez Wyższy Urząd Gór­

niczy,
• wykonanie pełnego zakresu usług zgodnie z wymaganiami obowiązują­

cych przepisów, warunków i wytycznych.
• posiadanie stosownej dokumentacji, szczegółowych instrukcji i technolo­

gii na wykonanie określonych czynności,
• wykonanie badań pomiarów i rektyfikacji wieży w czasie wyznaczonym 

przez Zleceniodawcę,
• zatrudnienie pracowników, służb technicznych o wymaganych kwalifika­

cjach,
• dysponowanie własnym sprzętem specjalistycznym.

Dodatkowych informacji udziela Dział Głównego Inżyniera ds. Energo- 
mechanicznych tel. 271-44-11 do 13 wew. 5155.

Zastrzegamy sobie prawo do swobodnego wyboru oferty oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.

P43279/C

Bytomska Spółka Węglowa S.A.
KWK „Julian” w Piekarach Śląskich 

ogłasza przetarg ofertowy - tryb rokowań 
na wykonanie dokumentacji technicznej 
pt. „Modernizacja podstawowego zasiiania 
6 kV kopalni".

Przetarg ma charakter ograniczony do wykonawców krajowych po­
siadających odpowiednie uprawnienia.
Zapraszamy do składania ofert w zamkniętych i opieczętowanych ko­
pertach w Dziale Analiz Ekonomicznych Przetargów i Umów p. 69 z do­
piskiem: „Modernizacja zasilania 6 kV kopalni”.
Oferta powinna sktadać się z dwóch oddzielnych części: technicznej 
i handlowej znajdujących się w osobnych kopertach. Warunkiem przy­
stąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wysokości 2.400,00 zł 
w kasie kopalni lub przelewem na konto:
Bank Śląski K-ce II O/Bytom k-to 312624-200000008 oraz wykupienie 
wymagań ofertowych w wysokości 100 zł + VAT w kasie kopalni. Kasa 
kopalni czynna od 7.00-9.00 oraz od 13.00-15.00.
Ofertę należy złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w w/wym. dzia­
le p. 69 tel. 287-02-25, 287-03-25.
Szczegółowych informacji udziela Główny Elektryk, tel. 287-05-50 oraz 
nadsztygar urządzeń elektrycznych 287-05-49.
Przetarg odbędzie się w dniu 19.03.1998 r. w sali konferencyjnej p. 33. 
Ważność zgłoszonych ołert obowiązuje do końca postępowania prze­
targowego.
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wyboru oferty oraz unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyny.

P/328O*P

KI
my Jastrzębska Spółka Węglowa 

SA, Kopalnia Węgla Kamienne- 
go „Borynia", 44-268 Jastrzębie 
Zdrój, ul. Węglowa 4, tel. (0-36) 

4718782, fax (0-36) 4714979

ogłasza przetarg ograniczony dla 
krajowych przedsiębiorstw specja­
listycznych na remont silników 6 
kV typu SZDc 194t o mocy 400 kW 
oraz SZDc 174t o mocy 250 kW.

Warunki uczestnictwa w przetargu:
1. Zapoznanie się z „Regulaminem postę­

powania przetargowego JSW S.A." 
z dnia 03.02.1997 r.

2. Wykupienie „wymagań ofertowych" 
w cenie 50 zł + VAT w Dziale Inwestycji, 
Remontów i Usług KWK „Borynia"

•3. Wpłacenie wadium w wysokości 5000 zł 
w kasie kopalni najpóźniej w dniu prze­
targu do godz. 9.00.

4. Złożenie w Dziale Inwestycji, Remontów 
i Usług oferty w zapieczętowanych ko­
pertach w terminie 21 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia w prasie licząc 
dzień ukazania się jako pierwszy.

Przetarg rozpocznie się w następnym dniu 
po upływie składania ofert, o godz. 10.00 
w sali konferencyjnej w budynku dyrekcji 
kopalni. Informacje na tematy techniczne 
można uzyskać w Oddziale Urządzeń Elek­
trycznych Maszyn Wyciągowych pod nu­
merem tel. wew. 5129, natomiast na tema­
ty związane z formalnościami przetargowy­
mi u Inspektora d/s Remontów i Usług pod 
numerem tel. wew. 5372.

Organizator przetargu zastrzega sobie 
prawa:
- swobodnego wyboru ofert,
- uznania, że przetarg nie dał rezultatu,
- odstąpienia od przetargu lub jego 

unieważnienia bez podawania przyczyny.
P/3281/p

Jastrzębska Spółka Węglowa SA 
Kopalnia Węgla Kamiennego 
„Borynia", 44-268 Jastrzębie 
Zdrój, ul. Węglowa 4, teł. (0-36) 

4718782» fax (0-36) 4714979

ogłasza przetarg ograniczony dla 
krajowych przedsiębiorstw specjali­
stycznych na prowadzenie w 1998 r. 
serwisu (naprawy i konserwacje) na­
stępujących urządzeń biurowych:
- kserokopiarki produkcji firmy „CANON"
- światłokopiarka typu OCE-212
- maszyny do pisania różnych typów,
- kalkulatory różnych typów.
- drukarki.

Warunki uczestnictwa w przetargu:
1. Zapoznanie się z „Regulaminem postępo­

wania przetargowego JSW S.A." z dnia 
03.02.1997 r.

2. Wykupienie „wymagań ofertowych’’ w ce­
nie 50 zł + VAT w Dziale Inwestycji, Re­
montów i Usług KWK „Borynia”

3. Wpłacenie wadium w wysokości 1000 zł 
w kasie kopalni najpóźniej w dniu przetar­
gu do godz. 9.00.

4. Złożenie w Dziale Inwestycji, Remontów 
i Usług oferty w zapieczętowanych koper­
tach w terminie do 21 dni od daty ukaza­
nia się ogłoszenia w prasie licząc dzień 
ukazania jako pierwszy.

Przetarg rozpocznie się w następnym dniu po 
upływie składania ofert, o godz. 9.00 w sali 
konferencyjnej w budynku dyrekcji kopalni. In­
formacje na temat przetargu można uzyskać 
u inspektora d/s Remontów i Usług pod nume­
rem tel. wew. 5710.

Organizator przetargu zastrzega sobie pra­
wa:
- swobodnego wyboru ofert,
- uznania, że przetarg nie dal rezultatu,
- odstąpienia od przetargu lub jego unieważ­

nienia bez podawania przyczyny.
P/3282/p

ÇRPWÎK K-ce
ul. Obr. Westerplatte 130

ogłasza przetarg na wykonanie 
sieci wodociągowej z rur PE 
w następujących zakresach:
1) ul. Górniczego Stanu K-ce:

średnice: 250/225/160/110/90/63/40
- łączna długość 2.159,5 m,

2) ul. Leopolda K-ce: średnice: 110/90
- łączna długość 510,0 m,

3) ul. Różyckiego K-ce: średnice: 110/90/63/40
- łączna długość: 1.175,3 m,

4) ul. Imieli, K-ce: średnice: 110/40
- łączna długość: 418,5 m.

Termin składania ofert: 30.03.1998 r.

Szczegółowe warunki składania ofert można uzyskać 
w siedzibie Przedsiębiorstwa w Dziale Umów Inwestycyj­
no-Remontowym, tel. 2555-326. pn283i

GLIWICKA ŠPULKA WÇÜLUWA S.A. IGLIWICACH

Gliwicka Spółka Węglowa S.A. 
Kopalnia Węgla Kamiennego „Knurów” 

ul. Dworcowa 1, 44-190 Knurów

ogłasza pisemny przetarg ograniczony dla 
podmiotów polskich w zakresie:
„REMONTU STOJAKÓW INDYWIDUALNYCH SHC-90 NZ; 
STOJAKÓW VALENT; STROPNIC SCGB”

Przetarg odbędzie się w dniu 20.03.98 r. o godz. 10.00 w budynku 
NOT KWK „Knurów” ul. Dworcowa 1.

Pisemne oferty należy składać w zamkniętych, nie oznakowanych ko­
pertach z adnotacją: „PRZETARG - Remont stojaków” do dnia 
19.03.1998 r. w Zespole Umów KWK „Knurów" ul. Dworcowa 1 pokój 
103, od poniedziałku do piątku w godz. 6.30 do 14.30.

Warunki przetargu oraz wymagania ofertowe można odebrać w Ze­
spole Umów KWK „Knurów” tel. 239-62-05 po uprzednim dokonaniu 
wpłaty 100,- zł w kasie kopalni w godz. 7.00-10.00 i 12.00-14.50.

Szczegółowych informacji udziela: Dział Mechaniki Górotworu mgr inż. 
J. Walaszek, tel. 239-61-07.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wpłata wadium w wysokości 
600,- zł w kasie kopalni najpóźniej do godz. 8.00 w dniu przetargu.

Zamawiający zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unieważnie­
nie przetargu bez podania przyczyny.



Górnictwo węglowe 
za południową granicą

Wiadomość to tyleż zaskakująca, co szokująca Poja­
wił się oto kontrahent skłonny kupić polską kopalnię wę­
gla kamiennego. Jedną z najmłodszych w polskim prze 
myślę wydobywczym, ale przygniecioną garbem potęż­
nych długów. Fedrującą dobry węgiel, lecz po niebotycz­
nych kosztach „Morcinka”, bo o tej kopalni, położonej 
tuż przy południowej granicy w Kaszce ach, mowa, chcą 
kupić Czesi. Ta kopalnia - powiadają - może być ekono­
miczna i zarabiać na siebie,jednak po warunkiem wporr 
powania weń solidnego kapitału, którego, jak wiadomo, 
w polskim górnictwie nie uświadczysz.

Do ewentualnego kontraktu kupna sprzedaży daleka 
jednak droga. Na razie czeski kontrahent wyraził dopie­
ro intencję dobrej woli, me było jeszcze mowy o warun­
kach kontraktu, o sposobie rozliczenia długów, o przy­
szłych inwestycjach, wreszcie o tym, co najważniejsze, 
o gwarancjach dla załogi. Pierwszy z brzegu dylemat: 
w górnictwie czeskim nie ma odpowiednika naszej Kar­
ty Górnika. Czy więc w razie kupna kopalni przez Cze­
chów zawarte w karcie przywileje będą zachowane? In­
ny szkopuł: rozważa się podziemne połączenie „Mor­
cinka” z jego odpowiednikiem po drugiej stronie grani­
cy. Tytanie więc, czy pod ziemią trzeba będzie utwo-

„MORCINEK” 
DLA CZECHÓW?

rzyć posterunek Straży Granicznej i służby celnej. 
Zakrawa to na żart, ale tego typu ..problemików” przy 
ostatecznym finalizowaniu transakcji będzie zapewne 
bez liku.

Na pewno jednak dotychczas wstępna oferta zza po­
łudniowej granicy zasługuje na poważne potraktowa­
nie. Kto wie, może to być ten przysłowiowy kamyczek, 
który uruchomi, jeśli nie lawinę, to przynajmniej stru­
myczek głębszych przekształceń własnościowych 
w polskim górnictwie.

Dla Czechów „Morcinek” to szansa zapełnienia luki 
w ich bilansie paliwowo-energetycznym Aż do począt­
ków lat dziewięćdziesiątych węgiel, podobnie jak 
w Polsce, stanowił główne żrodło energii pierwotnej. 
Produkcja węgla kamiennego'sięgała 28 min ton, a wę­
gla brunatnego oscylowała wokół 100 min ton rocznie 
Osiągano to jednak metodami przede wszystkim eks­
tensywnymi. najważniejsza była siła robocza, mało 
uwagi poświęcano nowoczesnej technologii wydoby­
cia. Zemściło się to z chwilą orzejscia gospodarki na 
system wolnorynkowy. Front wydobywczy okazał się 
w znacznie gorszym niż się spodziewano stanie, 
a uciążliwości ekologiczne, zwłaszcza przy eksploatacji 
pokładów węgla brunatnego, wręcz katastrofalne. Pro­
dukcja szybko zaczęła spadać do kilkunastu milionów 
ton w przypadku węgla kamiennego i niespełna 60 min 
ton w odniesieniu do węgla brunatnego.

Na zdominowanym kiedyś przez węgiel rynku ener­
getycznym Czech coraz w lększą rolę zaczęły odgrywać 
energia jądrowa i gaz ziemny. Nasz południowy sąsiad 
dysponuje obecnie czterema reaktorami wytwarzający­
mi 1752 MW mocy. Kończy się już budowa dwóch dal 
szych reaktorów znacznie nowocześniejszych i wydaj­
niejszych, które powiększą moc energetyki jądrowej 
o kolejne 1200 megawatów.

Atom i gaz ziemny umożliwiły sformułowanie pro­
gramu zredukowania o połowę istniejących kopalń wę­
gla brunatnego i kamiennego Ma to nastąpić do roku 
2005 Podnoszą się jednak głosy, ze jest to program 
skrojony na wyrost, bezpieczeństwo energetyczne kraju 
wymaga bowiem głębszego zróżnicowania zaopatrze­
nia w nośniki energii. Nie można za daleko angażować 
się w energetykę jądrową z racji oporów społecznych 
ani także forsować gazu ziemnego pochodzącego prze­
cież przede wszystkim z importu. Inaczej mówiąc wę 
giel powinien mieć także znaczące m.ejsce w bilansie 
energetycznym kraju

W tym właśnie kontekście trzeba patizeć na propozy 
cję kupna „Morcinka”. Czeski dylemat polega bowiem 
na tym, czy lepiej reanimować którąś ze starych prze­
znaczonych do likwidacji własnych kopalń czy tez ku 
pić, wprawdzie zadłużoną, lecz niedawno od podstaw 
zbudowaną, nowoczesną kopalnię leżącą tuż za gra­
niczną miedzą. (AW)
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Pierwsza tegoroczna pedróz prezydenta Alek­
sandra Kwaśniewskiego do Indii, zapowiedź roz­
szerzenia wzajemnych, ostatnio bardzo mizer 
nych kontaktów gospodarczych, czego począt­
kiem będą kontrakty Kopcxu i Elektnmu, każę 
zwrocie uwagę na problemy kompleksu paliwo 
wo-energetycznego indyjskiego subkontynentu. 
Polskie górnictwo było tam kiedyś nieźle zado­
mowione, można powiedzieć, że dobrze zapisali­
śmy się w przedsięwzięciach inwestycyjnych, 
gdy indyjski przemysł węglowy dopiero budował 
zręby swej dzisiejszej potęgi. Oby więc obecny 
powrót do Indii był równie owocny

Wchodzimy na rynek gruntownie zmieniony. 
Od czasu pierwszej obecności na rynku indyj­
skim ten ogromny kraj stal się trzecią po Chinach 
i Stanach Zjednoczonych potęgą węglową. Jesz­
cze w połowie lat osiemdziesiątych w Indiach 
wydobywano niespełna 150 min ton węgla ka­
miennego rocznie i nieco ponad 7 min ton bru­
natnego. Dziś roczne wydobycie sięga już 300 
min ton.

Rozpoznane, zbadane i potwierdzone zasoby 
węgla w Indiach przekraczają 65 miliardów ton, 
co stawia Indie na czwartym miejscu w świecie. 
Natomiast ogólne zasoby węgla kamiennego sza­
cowane są na przeszło 200 mld ton.

W większości nie jest to niestety węgiel dobrej 
jakości. Ma niską kaloryczność, za to wysoką za- 

Kopex i Elektrim robią dobry początek

POWRÓT DO INDII
wartość popiołu sięgającą nawet 40-15 proc Je­
śli do tego dodać, że główne ośrodki wydobycia 
znajdują się na wschodzie kraju, a największe 
elektrownie zlokalizowane są na południu i za­
chodzie, widać, jak palącą sprawą jest potrzeba 
zakładów przeróbczych. Indyjskie Ministerstwo 
Węgla postuluje - uwaga Kopex - budowę co 
najmniej 10 takich zakładów, przede wszystkim 
płuczek Po to, żeby nie wozie popiołu często­
kroć na odległość powyżej tysiąca kilometrów 
Ocenia sie, ze pizeciętny fracht kolejowy dla wę­
gla kierowanego do elektrowni kształtuje się 
w granicach trzydziestu para dolarow za tonę.

A właśnie elektrownie są w Indiach głów­
nym użytkownikiem węgla. Niemal dwie trze­
cie całej produkowanej energii elektrycznej 
pochodzi z elektrowni węglowych. Ta gałąź 
gospodarki rozwija się zresztą najszybciej. 
Według najnowszego indyjskiego planu go­
spodarczego obejmującego lata 1997-2002 pc- 
tencjai prądotwórczy - uwaga Flektr’m - 
zwiększyć się ma o 57 tysięcy megawatów. 
Oznacza to, że same elektrownie potrzebować 
będą w pierwszych latach nowego stulecia 285 

min ton węgla, a w kilka lat później już 4G ) 
min ton. A przecież równolegle rozwija się 
w Indiích, i to szybko, hutnictwo, niesłychanie 
-osną potrzeby przemysłu cementowego, któ­
ry w 2002 roku planuje produkcję w grani­
cach 100 min ton rocznie.

Dlatego też Indie, podobnie jak ich wielki są­
siad Chiny, m>mo kolosalnego wzrostu własnej 
produkcji węglowej przewidywanej na 600 min 
ton w roku 2010, pozostaną poważnym importe 
rem węgla. Już w tym samym roku przewiduje 
się sprowadzenie z zagranicy 10 min ton węgla 
energetycznego i drugie tyle koksowego. Głów­
nym dostawcą węgla dla Indii je«t Australia.

Indie to rynek zamieszkany przez 826 min po­
tencjalnych konsumentów, kraj o ogromnym po­
tencjale gospodarczym i jeszcze większych po­
trzebach, region rozległych zamierzeń inwesty 
cyjnych. Kopexowi i Elektrimowi, jak wynika 
z komunikatu sumującego ostatnią wizytę pol­
skiego prezydenta, pi/ypadł.1 rola przecierają­
cych drogi dojścia gospodarczego na ten subkon- 
tynent. Podejmują współpracę w dwóch bodaj 
najważniejszych dla przyszłości Indii dziedzi­
nach: pizemysle węglowym i energetyce. Od te­
go, jak te dwa koncerny sprostają oczekiwaniom 
indyjskiego kontrahenta, zależy dalsza nasza 
obecność na indyjsKim rynku. Oby jak najbar­
dziej znacząca. (AW)

Kopalnia Węgla Kamiei nego „Bogdanka” S.A 
w Bogdance 21-013 Puchaczów nr konta 10701281-1661-2221-0100 
w Banku Owp* rvtowo-Kredytowym III O*Lublin - Oddział Regionalny, 

£.0-925 Lublin, ul. Krakowskie Przedmieście 64.

ogłasza przetarg ofertowy ograniczony dla krajowych icdmiotow gospc tarczy 
na wykonanie drabinek typu „EJCOTRACK” o podziałce 126 mm do przenośnika 

zgrzebłowego typu JOY w ilości 400 szt uk wt rysunku PWm - 3444/s.

Wyrób powinien posiadać.
- atest hu.niczy na materia! i,
- świadectwo producenta potwierdzone przez JOY - Maszyny Górnicze Polska.
Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Mechanika (081) tel. 462-55 35 lub 162-53-65
Wymagana wpłata wadium w wysokości 10.000 zł. Termin wykonania zamówienia - 14 dni od dnia rozstrzygnięcia przetargu

7’erty w zaklej mych i opieczętowanych kopertach należy 3 Jadać w siedzibie Zarządu KWK To jdanka” SA pok. 20i najfióźniej w dnii ■ przetargu. 
Otwarci > tJeri nastąpi w dniu 1998.03.11 o godz. 10.00 (obecność ofe entów obowiązkowa).
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:
- dokonanie wpłaty wymaganeç S wadium najpóźniej w oniu przetargu (kasa c rynna w godz 7.00 do 14.00) lub przelżć ne wskazane konto

Przedstawienie rekomendacji i referencji.
przedstawienie niezbędnych upoważnień doL reprezentowania firmy przez osoby uczesmiczf.se ■vrrzetargu
akceptację terminu wykonanie remontu,
przedstawieni., odpisów taściwego rejestru gospodarczego,

- d.istarczrme projektu umowy.
KWK “Bogdanl a" S.A. zastrzega sobie pi awo:

odstąpienia od , rzetargu bez i,udania przyczyi
swobodnego '*<yboi ofe ty,

- dodatkowych negocjacji i uzgodmei,
- kocalnia nie zwraca odsetek od zapłaconego wadium.

Dwanaście tegorocznych międzynaro­
dowych imprez targowych poświęconych 
będzie tematyce górnictwa surowców mi­
neralnych - od problematyki badań geo­
fizycznych, projektowania i budowy za­
kładów wydobywczych, po najnowsze 
osiągnięcia techniki i technologii eksplo­
atacji. Tej ostatniej poświęcone zostaną 
majowe targi INDUSTRIA w Budapesz­
cie i czerwcowe targi MINE TIME 
w Dusseldorfie, połączone z międzynaro­
dowym kongresem. Gospodarzami górni­
czych imprez będą także m.in. Teheran, 
Johannesburg, Pittsburgh Bazyleja, Ma­
dryt i Santiago.

★
Dwa tysiące chmsk ich górników ponio­

sło śmierć w następstwie wypadków zbio­
rowych, jakie miały miejsce w 1997 roku 
wynika z dorocznego raportu Ministerstwa 
Przemysłu Węglowego, dotyczącego bez­
pieczeństwa prac) w zakładach wydobyw­
czych. Dotycz) to wypadków w których 
śmierć poniosło więcej aniżeli dziesięć 
osób: tymczasem ich ilość (jakkolwiek 
ogolna liczba wypadków zmalała) w po­
równaniu z rokiem 1996 w'rosła o 20 pro­
cent.

★
Najwyższe w świecie wydobycie: 

24240 ton węgła rocznie na jednego pra­
cownika zarejestrowano w austra'ijskiej 
kopalni South Bulga zagłębia Hunter Co- 
alfield, usytuowanego na północ od Syd­
ney. Osiągnięto je w nowo oddanym 
przodku ścianowym, z którego w ciągu 
roku ..zyskano 4 min ton węgla. Warto 
przypomnieć, że wydobyciem rzędu 250 
min ton węgla kamiennego, australijskie 
górnictwo plasuje się na szóstym miejscu. 
72 procent wydobycia pochodzi przy tym 
z- kopalń odkrywkowych. Udokumento­
wane zasoby węgla kamiennego szacowa­
ne są wielko .cią 50 mld ton.

Rn/- -iei -tyki, w oparciu o l>»lzjinj 
i<olw o we, zaliczany je do pn.

rytea-wyct udań gps; odark Kraju Chałw 

rawskiego. Ten dalekowschodni re­
gion Rosyjskiej Federacji rejestruje 
deficyt mocy rzędu 300 megawatów. 
Wzrost wydobycia węgla (aktualnie 
wynosi ono 2 min ton rocznie) i pozy­
skiwania złota to cele od których 
zalezny jest jego dalszy, szybki roz 
woj.

★
Przedstawiciele norweskiego kon­

cernu Statoil prowadzą z Polskim 
Górnictwem Na ftowym i Gazowym 
rozmowy w sprawie dostaw 4-5 
r.jld metrów sześciennych gazu rocz­
nie. W grę wchodzą przy iym dwie 
wersje dostarczania tego surowca do 
Polski: budowa gazociągu przez mo­
rze, a częściowo lądem przez Danię, 
na pol kie wybrzeże (miałty on dłu­
gość tysiąca km i pochłonął około 
miliarda dolarów , względnie budo­
wa 130-kilometrowego rurociągu 
prowadzącego przez Niemcy - do 
połączenia z istniejącym już gazocią­
giem w miejscowości Dornum.

★
Rosyjscy górnicy ostrzegają, iż pod­

dane korektom nakłady budżetowe na 
potrzeby tej branży w 1998 roku nie 
gwarantują im możliwości egzysten­
cji Przyjęta dotacja budżetowa wyno­
si 5,7 miliarda rubli, co stanowi ekwi­
walent około 960 milionów dolarow 
l SD Tymczasem Anton Kobyaicow, 
przewodniczący zv'iązku Szachtiory 
Rossiji w v rpowiedzi dla agencji In­
terfax o wiadczył ze resoi t ten potrze 
bpje cu najmniej 9.2 miliarda rubli 
(13 nidiarda dolarowi, dla zapewnie­
nia mu elemeerame^o funkcjonowa­
nia. 85 proc roscjskii h kopalń wyma- 

’ i pilnych nrooramów naprawę: y-b 
- is ^8 proc. zakluJow zaiiczyc naic y

■ ro/ony.h n . ' iem wybuchu 
gńZU.

El Callao Mining Co, mające swo- 
■a Jedzih w Vancou/er dokonało 

odkrycia nowej strefy złotonośnej 
w Wenezueli. Zlokalizowano ją w są­
siedztwie przedsięwzięcia, w którym 
towarzystwo posiada 70 procent 
udziałów. Wiercenia przeprowadzo­
ne w paśmie długości 250 kilome­
trów pozwoliły na udokumentowa­
nie na głębokości 100 - 150 metrów 
złóż rud o zawartości od 3,29 ao 3,73 
grama złota na tonę urobku. Prace 
badawcze zakończone zostaną do 
końca br.

★
30 szwedzkich, brytyjskich, fran­

cuskich i niemieckich naukowców 
zainaugurowało w Sztokholmie mię 
dzy narodowy progi am badawczy nad 
przemysłowym zastosowaniem wę­
gla i azotu Konkretnie chodź, o uzy­
skanie z tych pierwiastków nowego 
materiału nadającego się na wytrzy­
małą i elastyczną powłokę powleka­
jącą blachy, z jakich budowane są sa­
moloty, pociągi i samochody Bada­
niami finansowanymi pizez Unię Eu­
ropejską zainteresowało się juz wiele 
firm w sektorach cywilnym i militar­
nym

Stal o rozpoznane są dotychczas 
zasoby surowcowe jednego z naj­
biedniejszych krajów - Jemenu. 
Usytuowany na cyplu Półwyspu 
Arabskiego (nad Morzem Czerwo­
nym, Zatoką Adeńską i Morzem 
Arabskin.), stawia na wydobycie i 
przetwórstwo ropy naftowej, której 
« ksport pobudza rodzimą gospi dar- 
kę. Ostatnio jemeńskie mi nisterstwo 
przemysłu naftowego i zasobów na­
turalnych dopuściło do prowadzenia 
orać eksploracyjrxch pięć zagra­
nicznych kompani.. Eksperci z Ka­
nady, Indonezji i USA natrafili już 
na zloźż złoti, których wielki*. oce­
niana jest jako znacząca.

uczesmiczf.se

